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Powszechna amnestja w Grecji 


Ateny. 1. 12. PAT. Premjer Demertzis za- 
trzymał dla siebie prowizorycznie teki mini- 
stra wojny i spraw zagranicznych. Więk- 
szość członków gabinetu pochodzi przeważ- 
nie z kół profesorów uniwersytetu. Nowy 
rząd nie stoi w żadnej łączności z jakąkol- 
wiek partją polityczną. 

Po złożeniu przysięgi odbyło się wczoraj 
posiedzenie Rady ministrów, na którem roz- 
strząsano kwestję, czy amnestja ma być ogól 
na, czy ma też dotyczyć wyłącznie osób cy- 
wilnych, podczas gdy do wojskowych można 
by zastosować ułaskawienie. Po dłuższej na- 
radzie rząd powziął decyzję o zastosowaniu 
ogólnej amnestji. Dekret o amnestji będzie 
egłoszony jutro. 

Na possiedzeniu Rady ministrów postano- 
wiona również, że jeśli zgromadzenie narado 
we odmówi rządowi votum zaufania, to rząd 
zażąda natychmiast rozwiązania Zgromadze- 
nia. 

Według wykazu, przedłożonego królowi 
przez gen. Kondylisa, za udział w powstaniu 
marcowem skazano ogółem 578 osób, z cze- 
go na kary więzienia do lat 2 — 250 osób, od 
2—5 lat 120 osób, od 5—10 lat 50 osób, od 
10—15 lat 30 osób, od 15—20 lat 25 oraz 36 
osób, na dożywotnie więzienie. Pozostali ucze 
stnicy skazani zostali na mniejsze kary, przy 
czem 140 osób należało do ludności cywilnej, 


W przededniu nowej rozgrywki 


pozostali zaś byli wojskowymi, wśród wojs- 
kowych znajduje się również 400 osób, skaza 
nych zaocznie. 

Ateny. 1. 12. PAT. Premjer Demertzis o- 
świadczył przedstawicielom prasy, iż amne- 
stja obejmuje wszystkie osoby cywilne, nie 
wyłączając Venizelosa, a wszyscy wojskowi 
wraz z gen. Plastirasena zostaną ułaskawieni. 
Konfiskata majątków zostanie cofniętą z 
wyjątkiem tych, które zostały nabyte niele- 
galnie. 

Ateny. 1. 12. PAT. Dekret ąmnestyjny o 
ułaskawieniu ma być ogłoszony dzisiaj wie- 
czorem. Wszyscy objęci amnestją i ułaska- 
wieni będą natychmiast wypuszczeni z wię- 
zień. 

ROZCZAROWANIE RO3ALISTÓW 

Ateny, 1. 12. PAT. Oświadczenie gen. Kondy- 
lisa, złożone przedstawicielom prasy, że rząd 
Demertzisa jest rządem fachowym bez odcieni 
politycznych i że król jest zdecydowany trzy- 
mać się zdala od wszelkich partyj, wywołało roz- 
czarowanie w niektórych kołach rojalistycz- 
nych, lecz zostało przyjęte przychylnie przez 
większość opinji publicznej. y 

w) x 


Ateny, 1. 12. PAT. W odpowiedzi na za- 
proszenie wybitnych osobistości kreteńskich 
król obiecał odwiedzić wyspę Kretę w najbliż 
szej przyszłości. 


w parlamencie francuskim 


Paryż, 1. 12. PAT. Wedlug informacyj kół 
parlamentarnych, debata w sprawie lig patrj- 
tycznych zapowiada się bardzo gorąco. Do gło- 
su zapisało się wielu najwybitniejszych mów- 
ców ze wszystkich stronuietw. Ogólna ilość in- 
terpelacyj, zgłoszonych zarówno przez lewicę, 
jak i prawicę oraz ugrupowania centrum. Wy- 
vosi razem 10. W tych warunkach przedwczee- 
«em byłoby stawianie jakichkolwiek prognosty- 
HEBR o, 


ków. W każdym razie wiele przemąwia za tem, 
iż pod wpływem min. Herriota poważna część 
radykałów nie pójdzie za wskazaniami frontu 
ludowego i zgodzi się tym razem zaakceptować 
politykę rzędu, który na ostatniem posiedzeniu 
rady miuistrów starał cię. zadośćuczynić żąda- 
niom, wysuniętym przez kongres partji radykal 
nej. 


Spotkanie Eden-Laval 
przed zebraniem Komitetu 18-tu 


Londyn. 1. 12. PAT. Rząd brytyjski zamie 
rza jaknajbardziej podkreślić znaczenie ko- 
mitetu 18-tu, który zbiera się w Genewie 12 
grudnia. Wobec tego istnieje zamia*, aby na 
posiedzenie to udał się do Genewy nietylko 
minister Eden, ale również i minister Hoare. 
Możliwe jest, że min. Eden uda się do Gene- 
wy wcześniej, aby po drodze zatrzymać się 
w Paryżu i omówić taktykę genewską z pre- 


mjerem Lavalem. Iuformacje prasy parys- 
kiej o zamiarze spotkania premjera Baldwi- 
na z premjerem Lavalem nie znajdują po- 
twierdzenia. 

MUSSOLINI O SANKCJACH. 

Rzym, 1. 12. PAT. Mussolini przyjął dzisiaj 
w liczbie 846 osób delegację matek i wdów p» 
żołnierzach, poległych w wojnie światowej. W 
przemówieniu do delegacji Mussolini oświad- 
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czył, że sankcje nie wyrządzają szkody Wło- 
chom, albowiem kraj posiada więcej zapasów, 
mż świat naogół sądzi. To, co szkodzi Włochom, 
to strona moralna sankcyj, Mussolini zwrócił 
cię z apelem do delegacji, by czuwała nad obro- 
uą Włoch przed sankcjami- Przyjęcie to miału 
charakter niezwykle uroczysty. Na prowincji 
powstało 94 komitety, złożone z Włoszek, któ- 
rych synowie lub mężowie polegli w wojnie 
światowej. Na czele każdego komitetu stoi se- 
hretarka kobiecej organizacji faszystowskiej. 


AKCJA „GOLD GAB ICH FUR EISEN” 

Rzym, 1. 12. PAT. Partja faszystowska zbie- 
ıze się dnia 7 grudnia na krótką sesję, która za- 
twierdzi projekty ustawodawcze. Prasa przypo- 
mina, że 40 członków parlamentu znajduje się 
w służbie wojskowej na terenie Afryki wachod- 
niej. 

Na pierwszem posiedzeniu deputowani zło- 
żą na rzecz skarbu państwa medgle, będące ape- 
cjalną odznaką członków parlamentu -ia 
akiego- 

Berlin 1. 12. PAT. Donoszą z oan W je: 
dnem z największych kin rzymskich wprowa- 
dzono opłatę za wejście zamiast pieniędzy W 
w kawałkach żelaza, międzi, złota lub erebra. 


Kawiarnia „Grand* Katow.ce 

orwanta A RANO 

CHARAKTERYSTYCZNA DEMON- 
STRACJA ANTYSOJUSZNICZCA 


Rzym. 1. 12. PAT. Zarząd organizacji kom 
batantów postanowił wezwać wszystkich 
członków do złożenia na skarb medali sojusz- 
niczych, ponieważ utraciły one znaczenie sym 
bolu solidarności sprzymierzonych z czasów 
wielkiej wojny. 


ZABIEGI NEGUSA O POŻYCZKĘ 
W LONDYNIE 

Paryż. 1. 12. PAT. Havas donosi z Londy- 
nu: Według pogłosek, pochodzących z City, 
Negus stara się jakoby o uzyskanie kredy- 
tów wzamian za gwarancję w akcjach kolei 
Dżibuti—Addis Abeba, należących do Abi- 
synji. W kołach poselstwa abisyńskiego od- 
mawiają wyjaśnień w tej sprawie, dodając, 
że rokowania nie są zakończone. Celem tran. 
sakcji, która ma być przeprowadzona, jest 
finansowanie zakupu sprzętu  wojennesn 

przez Abisynję w przemyśle brytyjskim 


SKAZANIE B. WICEMINISTRA 
FRANCUSKIEGO 

Paryż, 1. 12. PAT. Sad apelacyjny skazał ua 
3 łata więzienia b. podsekretarza stanu Gastu- 
na Vidala za opublikowanie fałszywych bilau- 
sow towarzystwa „France Equatorial Miniere 
Industrielle“. Sąd wydał zarządzenie aresztowa- 
nia Vidala, który się ukrywa. 


HITLEROWSKA SPRAWIEDLIWOŚĆ 

* Gdańsk, 1. 12. PAT. Skazany przed 4 dnianii 
za brutalny napad na przywdócę etronnictwa 
niemiecko-narodowego adw. Weisego na 6 mies. 
KR przywódca nar. socjalistycznej sztafe- 


ty ochronnej Ballowski, został naskutek amne: 
stji wypuszczony z więzienia, 


Genewa, 30. 11. Ż.A.T. Komisja rzeczoznawców 
wysłuchala w ciągu dnia wczorajszego przedsta- 
wicieli szeregu rządów w eprawie możliwości 
zalegalizowania prawa pobytu uchodźców w 
tych Krajach. Przed komisją wystąpili m. in. 
przedstawiciele Franoji, Holandji i Czechosło- 
wacji. 

Przed komisją stanął także James Mac Donald, 
który w następnym miesiącu opuści swe etano- 
wisko, a 15 grudnia wyjezdza do Ameryki. Ja- 
mes Mac Donald broni stanowiska, że Liga Na- 
rodów winna dbać nie tylko o 30 tysięcy uchodź- 
ców niemieckich, lecz także o los wielkiej licz- 
by Żydów, która zmuszona będzie opuścić Niem. 
cy w najbliższej przyszłości, James Mac Do. 
nald wypowiedział się za utworzeniem pod aus- 
picjami Ligi Narodów specjalnego biura dla 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 2 grudnia 


0 los Zydów niemieckich 


tych spraw pod kierownictwem męża stanu o 
światowym rozgłosie. Urząd ten powinien też 
jaknajściślej współpracować z organizacjami ży- 
dowskiem 


Genewa, 30. 11. Ż.A.T. Korespondent ŻAT-nej 
dowiaduje się z dobrze poinformowanych kół, 
ze komisja ekspertów wypowie się za rozszerze- 
niem urzędu nansenowskiego, przy którym po- 
wstałoby specjalne biuro dła spraw uchodźców 
niemieckich o odpowiednich peinomocnictwach. 
W zainteresowanych koiach żydowskich uważa- 
ją tę koncepcję za niezadowalającą, gdyż w ten 
sposób nie będzie rozwiązana kwestja, jak bę- 
dzie można zająć się losem tysięcy Żydów pra- 
gnących wyemigrować z Niemiec. 


Ruppin, Bernhard i Henr, Mann przed komisją 


Genewa. 30. 11. (2AT) Dr. Artur Ruppin 
i dr. Goldmann zostali dziś przyjęci przez ko- 
misję ekspertów jako reprezentanci Agencji 
żydowskiej. Komisja ekspertów znajduje się 
już w posiadaniu materjałów dotyczących 
projektu dra Ruppina o przesiedleniu wiel- 
kiej liczby Żydów niemieckich do różnych 
krajów. 

Delegacje kierowniczych organizacyj ży- 
dowskich zostaną przyjęte przez komisję ek- 
spertów jutro w niedzielę. Dr. Ruppin przy- 
jety został dziś z tego powodu, że wyjeżdża 
do Palestyny i nie może dłużej pozostać w 
Genewie. 

Przed komisją ekspertów stanął dziś rów- 
nież p. Johnson z urzędu nansenowskiego, 
który zwiedził ostatnio specjalnie Niemcy. 
Johnson referował o działalności urzędu nan 
senowskiego w zakresie kolonizacji uchodź- 
ców w Brazylji i Paragwaju i o konferenc- 
jach z odnośnymi rządami południowo-ame- 
rykańskimi. Pod koniec poinformował Joh- 
son komisję, że urząd nansenowski zaopa- 
trzył w paszporty nansenowskie przeszło 8 
tys. żydów i nie-żydów — uchodźców z Saa- 
ry, którzy w ten sposób uzyskali pewną swo- 


bodę ruchów. 

Silne wrażenie wywarło wystąpienie prof. 
Jerzego Bernharda i sławnego pisarza nie- 
mieckiego Heinricha Manna, którzy przed ko 
misją ekspertów wystąpili z przemówieniem 
w imieniu federacji związków uchodżców w 
Payrżu obejmującej wszystkich uchodźców 
bez różnicy raś, Bernhard i Mann sformuło- 
waii 5 następujących dezyderatów: 

1) Liga Narodów ma się zająć nie tylko u- 
regulowaniem sytuacji obecnych uchodźców 
z Niemiec, lecz całokształtem zagadnień emi- 
gracji żydów z Niemiee, ponieważ w obec- 
nych warunkach nowa fala żydowskiej emi- 
gracji z Niemiec jest nieunikniona. 

2) Liga Narodów zaopatrzyć ma w pasz- 
porty wszystkich uchodżeów z Niemiec. 

3) Liga Narodów ma wyjednać dla uchodź 
ców z Niemiec prawo zamieszkania w róż- 
nych krajach. 

4) W porozumieniu x Międzynarodowem 
Biurem Pracy należy uzyskać prawo do 
pracy dła uchodźców niemieckich. 

5) Liga Narodów popierać ma działalność 
opieki społecznej i pomocy dla uchodźców w 
szczególności dla dzieci i młodzieży. 


Zbuntowany sultan napada 
na abisyńskie transporty broni 


Rzym, 1. 12. PAT. „Tribuna“ donosi z Asma- 
ry: Bunt sułtana prowincji Aussa, Mohameda 
Jahja staje się coraz niebezpicczniejszy dla A- 

, bisynji. Suitan Jahja, którego oddzialy napadły 
i złupiły niedawno karawanę abisyńską, powró- 
cii do Hadele Gubo (22 klm. na zachód od gra- 
nicy Somali francuskiego), gdzie przywódcy 
szczepów okolicznych złożyli mu przysięgę na 
wierność i otrzymali od niego broń i amunicję. 
Ludzie ci, według rozkazu euitana, mają napa- 
Uać na karawany i przecinać dostawę broni 4 
Somali francuskiego i angielskiego do Abisynji. 
Mają oni także atakować Abisyńczyków w oko- 
ley Erer, w odległości 20 klm. na północno. 
zachód od stacji Erer—Lya. 

O rozmiarach akcji buntowniczej sułtana Jah- 
ja świadczy niedawny napad jego oddziałów na 
forty ahisyńskie w pobliżu Sultelli, na skrzyżo- 
waniu dwóch dróg karawanowych z Somali fraa- 
cuskiego wgiąb Abisynji. Napad ten dokonany 
uji <5 listopada, zaś 26 listopada szczep Modai- 
to również podległy sułtanowi Jahja, atakował 
stację kolejową Lasarat (55 klm. na południo. 
zachód od granicy Somali fraucuskiego), gdzie 
zawładnął abisyńskiemi składami broni. 


—a— 


GORRAHEI NADAL W RĘKACH WŁOCHÓW 

Londyn, 1. 12. PAT. Od korespondenta agen- 
cji Reutera w Abisynji nadeszła spóźniona de- 
pesza z dn. 27 listopada, która kładzie kres 
sprzecznym informacjom z ostatnich dni. Znaj- 
duję się w Gorrahei — telegrafuje korespon- 
dent Reutera — i wobec tego mogę zaprzeczyć 
ipformacji z Addis Abeby o tem, że Gorrahei 
i Gerlogubi zostały opuszczone przez Włochów. 
Poza operacjami lotników wloskich panuje na 
tym odóinku zupełny spokój. Abisyńczycy pow- 
strzymują się od ataku na solidnie umocnione 
pozycje włoskie, które znajdują się znacznie na 
półnóc od Gorrahei i Gerlogubi. 


PRZED GENERALNĄ OFENZYWĄ 
ABISYŃSKĄ. 

Addis Abeba, 1. 12. PAT. Panuje tu w kołach 
rządowych przekonanie, że toczące się w Euro- 
pie rokowania dyplomatyczne wpływają na 
zwolnienie tempa operacyj wojennych. Stano- 
wiska stron wojujących są jednak w dalszym 
ciągu nieprzejednane. W kołach abisyńskich s3- 
dzą, że na froncie północnym lada dzień rozpo- 
cznie się generalna ofenzywa przeciw armjom 
marszałka Badoglio. 


O Ą 


Znżki kolejowe dla uzdrowisk 


W nowej taryfie kolejowej, która wejdzie w 
życie z dn. l-go stycznia roku przyszłego, ure- 
gulowana została ostatecznie sprawa zniżek ko- 
lejowych dla osób powracających z uzdrowisk 
krajowych. 

Zniżka wynosić będzie 33 procent obowiązu. 
jacej taryfy kolejowej i udzielana będzie po 10. 
dniowwm. pobycie w uzdrowisku przv wyjeździe 


do miejsca zamieszkania, odległego conajmniej 
o 100 kim. Przerwy w podróży nie będą zasad- 
niczo dozwolone. Możliwa będzie jedynie pyzar- 
wa w Krakowie. 

Zniżki stosowane będą dla uzdrowisk, let. 
nisk, w liczbie 26 w czasie od 1-go maja do 31-go 
października, w odniesieniu zaś do 28 uzdrowisk 
czynnych również w sezonie zimowym, względ- 
nie całorocznych — przez cały rok bez żadnych 
przeszkód 


Informacji w sprawie kupna, sprzedaży, po» 
życzek i administracji domów wiedeńskich v- 
dzielać będzie 


Dr. JOZEF PUDER 


od niedzieli, 1 grudnia począwszy, do środy, 4 
grudnia codziennie w godz. przedpoł. od 10- 12 
w Hotelu Royal, pokój Nr. 8 643ikr 


Wybory w warszawskiej lzbie 


aawokackiej 


Warszawa. 30. k1. (Sin.) W sali Stowarzy 
szenia Techników w Warszawie odbyło się 
dziś doroczne walne zebranie Warszawskiej 
Izby Adwokackiej. Na porządku dziennym 
obrad znajdowało się sprawozdanie Warsza- 
wskiej Rady Adwokackiej za rok ubiegły o- 
raz wybór do Rady Okręgowej i Rady Na- 
czelnej. Sprawa wyborów wywołała duże za- 
interesowanie, gdyż obok list kandydatów u- 
zgodnionych przez stowarzyszenia i kluby a- 
dwokackie z samodzielną listą kandydatów 
wystąpiło sanacyjne koło adwokatów KARP 
Żydzi i socjaliści. W wyborze wzięło udział 
2000 osób. W pierwszem głosowaniu nie by- 
ło żadnych rezultatów, w drugiem zwycięży- 
ła tzw. zblokowana lista. Przepadły listy 
KARP’a i socjalistów. Do Rady Naczelnej 
zostali wybrani adwokaci: Nagórski, Nowo- 
dworski, Morawski, Chomiczewski i Margo- 
lis (Żyd). Do Rady Okręgowej wszedł rów- 
nież 1 Żyd, adw. Grodzieński, 


Protest kupców zbożowych 


Warszawa, 30. 11. (Sin.) Ministerstwa 
Spraw Wojskowych wydało polecenie, by za- 
potrzebowanie wojska w zboże, siano, i t. d. 
załatwić bezpośrednio u producentów, co 
spowodowało protest ze strony kupców zbo- 
żowych. Związek Izb Przemysłowo-Handlo= 
wych wystąpił do Ministerstwa Przemysłu i 
Hnadlu z memorjałem, w którym broni inte- 
regów kupiectwa, dowcdząc, że intendentn- 
ry wojskowe proponują z reguły kupcom ce- 
ny niższe, niż spółdzielniom nawet wówczas, 
gdy spółdzielnie nie mogą podjąć się danej 


dostawy. 


=m0-3-Heno 
Bojkot jednak pomaga... 


Jak donoszą z Berlina na odbytem ostat- 
nio Walnem Zgromadzeniu akcjonarjuszy 
„Ufy” naczelny dyrektor Hugenberg w spra- 
wozdaniu swem podniósł bez ogródek, że 
zbyt filmów „Ufy” zagranicą na skutek złej 
sytuacji gospodarczej poszczególnych Kra- 
jów oraz spowòdu „znanego” antyhitlerow= 
skiego ruchu bojkotowego napotyka na co- 
raz większe przeszkody. Z tej przyczyny tru 
dno się zorjentować jakie będą wyniki intere 
sów dokonanych w okresie sprawozdawczym 
zagranicą, oraz w krajach zamorskich. Odbu 
dowa niemieckiego przemysłu filmowego w 
szczególności zaś ciężkie położenie dewizowe 
Rzeszy, czynią pozyskanie nowych rynków 
zbytu dla filmów niemieckich nakazem o do- 
niosłem znaczeniu ogólno państwowem. W 
tym kierunku winne też iść wysiłki kierują- 
cych czynników „Ufy”. 

Opisana na wstępie ciężka sytuacja towa- 
rzystwa spowodowana w dużej mierze ru- 
chem bojkotowym uniemożliwia „Ufie” wy- 
płacenie w roku bieżącym normalnych dywi- 
dend, z czem akcjonarjusze, mimo odmien- 
nych życzeń wyrażonych zarówno w drodze 
korespondencji, jak i notatek prasowych, mu 
sieli sig pogodzić. 


SZAJKA SZPIEGOWSKA W Z. S. R. R. 


Moskwa, 1. 12. PAT. Agencja Tass podaje, że 
przed kiłkoma dniami zlikwidowano w Lenin- 
gardzie organizację szpiegowską, operującą na 
terenie całego Z. S. R. R. Na czele organizacji 
stał niejąki August Kiwisjan. 16 października rb. 
Kiwisjan zginął w okolicy Pskowa, gdy podczas 
aresztowania stąwiał zbrojny opór. Przy zabitym 
znaleziono dwa rewolwery, 200 nabojów, pienią+ 
dze i dokument” 
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Na horyzoncie politycznym 


Nafta, to krew... 


(h) „Przebojem” politycznym ostatnich 
dni to: embargo na naftę. Niezawsze dość ja 
sno zdajemy sobie sprawę, ile nieprzewidzia- 
nych komplikacyj sprawa ta za sobą pocią- 
gnąć może, dlatego też nie od rzeczy będzie 
zapoznać się bliżej z różnemi aspektami tego 
problemu. Poświęca mu ostatni swój artykuł 
znany publicysta francuski Władimir dOr- 
messon, który ujmuje go w sposób następu- 
Jacy: 

Embargo na naftę zostało właściwie uch- 
walone jednogłośnie przez Komitet ośmnas- 
tu Ligi Narodów jednogłośnie, tak że z pun- 
ktu widzenia prawnego nie jest ono żadnem 
nowem pociągnięciem. 

Nowością jest, że dotychczasowi dostawcy 
nafty: Anglja, Rumunja, Rosja, Polska i 
Holandja, uznały że jeśli Stany Zjednoczone, 
które do Ligi nie należą, sprzedawać będą na 
ftę Włochom dalej to one, wspomniane pań- 
stwa, stracą tylko włoskiego klienta, ale sku- 
teczność sankcyj okaże się rzeczą zupełnie i- 
luzoryczną i wyjdzie jedynie na korzyść A- 
meryce. Postanowiły więc te państwa odro- 
czyć sprawę i nie wstrzymywać się ze sprze- 
dażą nafty dla Włoch, aż sprawa z Ameryką 
nie będzie wyświetlona. 

Anglja tymczasem bezwzględnie zapowie- 
działa, że ona Włochom nafty dostarczać nie 
będzie. I odrazu zabrały głos Stany Zjedno- 
czone oświadczając, że zgadzają się ze stano- 
wiskiem angielskiem i że udzielą W. Brytanji 
swego poparcia. Ameryka zdecydowała się 
na ten krok z trzech przyczyn: Opinja ame- 


Praktyczne podarki kupuje się | 
w „GLOBUSIE* Rynek (ry Szwskiej 


rykańska niechętnie odnosi się do wielkich 
koncernów naftowych, Roosevelt z sympa- 
tją śledzi ostatnie kroki Ligi Narodów i, w 
dodatku chciał zajęciem tego rodzaju stano- 
wiska podkreślić solidarność anglo-amery- 
kańską. 

Te pociągnięcia ekonomicznej natury, bę- 
dą naturalnie miały konsekwencje nietylko 
gospodarcze zle i polityczne. Skutki ich dla 
Włoch muszą być bardzo poważne. Albowiem 
włoskie zapasy naftowe, bez względu na ich 
ilość, prędzej czy później wyczerpać się mu- 
szą, tembardziej że wszystko przemawia za 
tem iż zapasy te conajwyżej wystarczyć mo- 
gą na dwa do trzech miesięcy. A nafta to 
krew dla wojny nowoczesnej. Takie zastogo- 
wanie „sankcyj naftowej” musiałoby roz- 
wiać wszelkie nadzieje rychłego zlikwidowa- 
nia konfliktu włosko - abisyńskiego. Włochy 
z większą tylko zawziętością wytrwałyby na 
swojem stanowisku, nie dałyby się złamać i 
zmobilizowałyby całą siłę, całą energję, całą 
dumę narodową, by mimo wszystko nie ustą 
pić. Bronić będą do ostatka i resztkami sił, 
swego narodowego prestiżu. 

Natomiast z drugiej strony, Negus, ufny 
w pomoc Ligi, w nadziei, że Włochy będą 
miały do przezwyciężenia coraz większe tru- 
dności, nie okaże się zbyt skory do rokowań. 
A konsekwencją tego wszystkiego musiało- 
by być, przeciągnięcie się walk, beznadziej- 
nych, zażartycn, w których i jeden 1 drugi 
partner walczyć będą przy zużyciu maksi- 
mum swycn możliwości i wysiłków. 

Jakie jest wyjscie? D'Ormesson uważa, że 
rozciąc ten gordyjski węzeł może tylko Liga 
Narodów. Embargo naftowe powinno pozo- 
stać tylko groźbą. Włochy bowiem zapowie- 
działy, że jeśli sankcje naftowe zostaną za- 
stosowane, nie odpowiadają za to co z tego 
może się wyłonić. A w tym wypadku należy 
to ostrzeżenie włoskie traktować niezwykle 
poważnie, bo tu wchodzi w grę rozpacz, któ- 
ra zdolna jest do wszystkiego. Wobec tego 
Liga Narodów powinna uchwalić że embargo 
naftowe nie zostanie zastosowane, pod wa- 
runkiem, że państwa wojujące natychmiast 
pzrystąpią do rokowań w celu dojścia do 
zgody i zawarcia pokoju. A znajdzie się spe- 


£ dzialałności Światowego Związku 
Ogólnych Sjonistów w Palestynie 


Tel Awiw. (ŻAT) Odbyło się tu pierwsze 
posiedzenie kierownictwa Światowego Zwią- 
zku Ogólnych Sjonistów, wyłonionego na o- 
statniej konferencji w Palestynie. W obra- 
dach uczestniczył również członek Egzekuty 
wy Agencji Żydowskiej dr F. Rotenschtreich 
oraz przewodniczący Organizacji Sjonistycz- 
nej Małop. Wsch. dr E. Schmorak. Na prze- 
wodniczącego kierownictwa palestyńskiego 
wybrano J. Supraskie'ego zaś na wiceprze- 
wodniczącego pp. M. Uzieli i Farchi. Na po- 
siedzeniu tem omawiano sprawę stosunków 


między Światowym Związkiem a Egzekuty- 
wą Agencji Żydowskiej. Poruszono również 
kwestję kandydatury sekretarza departamen 
tu Agencji Żydowskiej z ramienia Weltver- 
bandu. W końcu powzięto szereg uchwał, któ 
rych wykonanie powierzo w» prezydjum. 

Równocześnie ukonstynuował się komitet 
wykonawczy związku ogólnych  sjonistów, 
poczem wybrano 4 komisje: dla spraw orga- 
nizacyjnych, oświatowych, gospodarczych i 
finansowych. 

—— 


Irzygotowania do Swiatowego Kongresi 


iekarzy-żydów 


Jerozolima, Ż.A.T. Zgodnie z uchwałami na- 
rad lucerneńskich (wrzesień 1935) czynione tu 
8ą przygotowania do światowego kongresu le- 
karzy-Zydów, który ma się odbyć w Tel.-Awiwie 
w czasie Targów Lewantyńskich i w którym we- 
zmą udział lekarze z krajów europejskich i po- 
zaeuropejskich. Komitet organizacyjny opraco- 


wał już program kongresu. Na porządku dzien. 
nym znajdą się m. in. następujące sprawy: sy: 
tuacja lekarzy żydowskich w różnych krajach, 
zdrowotność Żydów w Palestynie i w krajach 
golusu, sprawa założenia związku zawodowego 
lekarzy-Żydów, zagadnienie dokształcania leka- 
rzy i ian. 


Birbidżańskie „cuda“ 


Waszyngton. (ŻAT) Ambasada ZSSR W 
Waszyngtonie komunikuje, że sprawa umoż- 
liwienia Żydom zagranicznym imigracji do 
Bir-Bidżanu będzie ostatecznie zadecydowa- 
ma na konferencji, jaką bawiący obecnie w 
Moskwie ambasador Aleksander Trojanows- 
ki odbędzie tam z kierownikami „Komzetu”. 
Na konferencji tej będą też ustalone szcze- 
góły i warunki imigracji. 

Przed udaniem się do Moskwy Trojanows- 
ki odbył w Waszyngtonie konferencję z pre- 
zesem „Amerykańskiego Komitetu dla Bir- 
Bidżanu” Williamem Cohenem i członkiem 
tego komitetu Sol Law'em. W toku konferen 


cji przedstawiciele komitetu poinformowali 
Trojanowskiego, że otrzymali od „„Komzetu” 
oficjalne doniesienie o zasadach, na których 
Żydzi z zagranicy otrzymają możność imigro 
wania do BirBidżanu. W doniesieniu tem po- 
wiedziane jest m. inn. że imigranci korzystać 
będą z tych samych ułatwień co obywatele 
sowieccy. Rzemieślnicy otrzymają zatrudnie- 
nie w państwowych lub kolektywnych przed 
siębiorstwach przemysłowych. Przesiedleń- 
cy otrzymają grunta pod zabudowania i og- 
rody warzywne. Nadto każdy kolonista n- 
trzyma mieszkanie, krowę i drób 
—0— 


„Olimpjada w Berlinie byłaby ciosem 
dla idei olimpijskiej” 


Nowy Jork, ŻAT. W sporze dokoła udziału 
Ameryki w międzynarodowych igrzygkach o- 
limpijskich w Berlinie nastąpił sensacyjny 
¿wrot dzięki wystąpieniu przedstawiciela Ame- 
reyki w Międzynarodowym Komitecie Olimpij- 
skim, który zdecydowanie wypowiedział się 
przeciwko udziałowi sportu amerykańskiego w 
olimpjadzie berlińskiej. 

W odpowiedzi na listy prezydenta Międzyna- 
rodowego Komitetu Olimpijskiego hr. Baillet 
de la Tour oraz prezesa berlińskiego komitetu 
organizacyjnego olimpjady dr. Lewalda do 
nrzedstawiciela Ameryki w komitecie między- 
narodowym, E. L. Jahneke go, aby przyczynił 
się on do udziału Ameryki w  olimpjadzie, 
Jahncke wystosował do de la Toura i Lewalda 
ogłoszony w prasie nowo-yorskiej list, w któ- 


rym otwarcie stwierdza, że jest on przeciwny 
udziałowi sportu amerykańskiego w olimpja. 
zie berlińskiej. 

Jahncke oświadcza, że „niemieckie władze 
sportowe pogwałciły i w dalszym ciągu gwałcą 
wszelkie wymogi fair « play w sporcie i wyzy- 
skują igrzyska olimpijskie dla celów finanso- 
wych i politycznych”. Siwierdzając, że on sam 
jest pochodzenia niemieckiego i że dawniej 
szczycił się tem, Jahnoke dodaje: „Jestem 
przekonany, że odbycie olimpjady w Berlinie 
byłoby ciosem dla idei olimpijskiej”, 

Jahncke jest jednym z czołowych przywód: 
ców sportu amerykańskiego. W swoim czasie 
piastował on stanowisko zastępcy sekretarza 

| departamentu marynarki rządu federalnego 
Stanów Zjednoczonych. 


é 
niesord“ 


Tel Awiw, Ż.A.T. Sąd pokoju w Tel Awiwie 
pobił w tych dniach prawdopodobnie „rekord“ 
światowy pod względem liczby rozpatrzonych 
w ciągu jednego dnia spraw. Sąd ten rozpatrzył 
bowiem w ciągu jednego dnia aż trzysta spraw. 
Wszystkie sprawy były cywilne, nie było ani je- 
dnej karnej. 


REY 
wnością, wierzy D'Ormesson honorowy 
punkt wyjścia dla jednej i dla drugiej strony 

Sir Samuel Hoare ostatnio dopiero powie- 
dział: „Zadaniem Ligi Narodów jest: zapo- 
biegać i leczyć.” Skoro wybuchowi wojny za- 
pobiec nie mogła, to niechajńe teraz leczy. 
Póki nie jest za późno... 


Jerozolima, Z.A.T, Ferując wyrok w procesie 
między stronami arabskiemi, sędzia brytyjsk! 
Cruscel, urzędujący w sądzie okręgowym w Tul 
Karem, oświadczyi m in. w uzasadnieniu suro 
wego wyroku: „Moje doświadczenie wykazal 
mi, że 90 proc. Arabów w tym okręgu to pospo 
lici kłamcy, i ja tylko żałuję. że prawo nie po» 
zwala mi tych kłamców weadzić przynajmniej 
na jeden rok do więzienia'. 


* is r 
Głoryfikacja bandytów 

Jerozolima, Ż.A.T. „Feletin* donosi, że wśród 
ludności arabskiej rozpoczęto akcję zbiórkową 
na rzecz wzniesienia „godnego“ pomnika na gro- 
bie członka bandy terorystycznej Machweda 
Kassam-Alega, który został zabity w czasie star. 
cia bandy z policją. Terorystę pochowano w Je- 
nim 


dl, 


Wiedomośt z kraiu 


OTWARCIE LINJI MOSZCZENICA— 
ZEBRZYDOWICE. 

W sobotę odbyło się poświęcenie i urucho- 
mienie nowej linji kolejowej Moszczenica Ślą- 
ska (w powiecie rybnickim) — Zebrzydowice 
(na Śląsku Cieszyńskim). Odcinek ten jest czę- 
ścią nowej linji kolejowej, łączącej Śląsk Cie- 
szyński z powiatem rybnickim na G. Śląsku. 
Nowa linja kolejowe Moszczenica Śląska — 
Zebrzydowice, o długości 14 klm., ma duże zna- 
czenie ekonomiczne. Ułatwi ona transport wę- 
gla z Zagłębia Rybnickiego do Cieszyna, Gole- 
szowa, Ustronia i Wisły, zaś zagranicę do We- 
gier i na Bałkany. Ponadto ułatwi komunikację 
pasażereką z powiadu rybnickiego do Cieszyna 
i Wisły, dzięki czemu ożywi się znacznie ruch 
turystyczny w Beskidy Śląskie. 


LIST WYŁOWIONY Z ATLANTYKU — 
DOSTARCZONY DO WARSZAWY 


Dnia 3 ub. m. przy brzegach Portugalji wyda- 
rzył się tragiczny wypadek zatonięcia wielkiego 
samolotu francuskiego, obsługującego  linję 
Portugalja — Brazylja. Wskutek wybuchu 
benzyny w motorze, samolot wpadł do morza, 
przyczem zatonęli piloci, pasażerowie i poczta, 
przewożona z Brazylji do Europy. 

Po kilku dniach rybacy portugalscy wyłowi- 
li przy brzegu kopertę i wręczyli ją poczcie 
portugalskiej. Był to list wysłany z Brazylji dn. 
l ub. m., adresowany do Warszawy. Onegdaj 
list ten wraz z protokulem dostarczony został 
urzędowi pocztowemu Warszawa I. 

Ponieważ koperto jest zniszczona, dokonano 
protokularnego opisu zawartości listu, celem 
dostarczenia go następnie osobie figurującej w 
adresie. Okazało się, iż list ten był przeznaczo- 
ny dla emigranta, który zamierza wyjechać 2 
Polski do Brazylji. W kopercie znajdowały się 
hardzo ważne dokumenty. 

Onegdaj list ten dostarczono  emigrantowi, 
który od dłuższego czasu oczekiwał nadejścia 
dokumentów. 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 2 grudnia 


Echa ze świata 


Sprzedawczyni w domu towarowym --- 
słynną komedjopisarką 


(s) Od kilku dni można znaleźć nazwisko 
miss Dodie Smith w londyńskiej księdze tele- 
fonicznej. Równocześnie pojawiło się to na- 
zwisko na afiszach teatru „Globe“, naklejone 
ua dawnem nazwisku autora, znanego komedjo- 
pisarza E. L. Anthony. Przed trzema tygodnia- 
mi zmarł Anthony. Jego spadkobieczynią jest 
miss Dodie Smith. I o czem dotychczas wiedzie- 
li tylko najbliżsi przyjaciełe miss Dodie, o tem 
wie teraz cały świat, mianowicie, że najpopular- 
niejszym komedjopisarzem londyńskim ostat- 
sich lat jest dawna sprzedawczyni w wielkim 
domu towarowym, oddział zabawek.  Dodie 
Smith tak długo wykonywała swój prozaiczny 
zawód, aż była pewna najlepszych krytyk i aż 
miała już dość pokaźny kapitalik na swojem 
koncie bankowem. Wtedy dopiero wypowie- 
działa swoją posadę i zidentyfikowała ię ze 
sławnym komedjopisarzem Anthonym, którego 
sztuki robiły furorę we wszystkich krajach, a 
w pierwszym rzędzie w Ameryce i Anglii, 

Przed czterema laty wysłano miss Dodie do 
Tyrolu celem zakupna rzeźbionych cacek dre- 
wnianych. Pojechała z przyjaciółką do Insbruc- 
ku, a że tam nie znalazła wszystkiego na czem 
jej zależało, wybrała się w góry, spodziewając 
się, że u chłopów znajdzie oryginalne rzeźby. 
Przenicowała z przyjaciółką w schronisku, gdzie 
we wspólnej sali nocowało jeszcze kilkunastu 
turystów z žogami., A kiedy wczesnym rankieiu 
spostrzegła Dodie, jak jedna z Angielek poci- 
rhu*ku wysunęła się z sypialni i przytulona 


czule do ramienia przystojnego przewodnika, | 


podziwiała wechód słońca, wtedy obudził się w 
niej jej wrodzony zmysł teatralny. W przeciągu 
kilku dni skreśliła szkic sztuki teatralnej, którą 
z wielkiem powodzeniem wystawiła trupa ama- 


jacielem znanego dyrektora teatru Bazylego 
Deana i na tej drodze znalazł się manuskrypt 
Dodio w kancelarji teatru. Bazyli Dean przeczy. 
tał manuskrypt w przeciągu trzech godzin, a 
czwartą zużył na zestawienie ensemblu, który- 
by najlepiej nadawał się do wystawienia „Au- 
tumm Qrocus*. Naturalnie nie zapytał nawet 
autorki o zezwolenie, które wobec jej stanowi- 
ska społecznego i niedoświadczenia w sprawach 
„Copyright“, wydawało mu się zupełnie zby- 
teczne. Dodie dowiedziała się o swojem szczę: 
ściu dopiero, kiedy odbywała się generalna 
próba. 

F. Lederer właśnie wtedy debjutował w Lon- 
dynie sztukę „Moja siostra i ja“, która po kil. 
ku przedstawieniach przepadła z kretesem. Mi- 
mo to Lederer w przeciągu jednej nocy zamie: 
nil się w pierwszego amanta teatru londyńskie- 
go. Mianowicie Dean wyznaczył mu rolę piękne 
go przewodnika w sztuce Dodie. A panna Do- 
die tak bardzo wstydziła się swego autorstwa, 
że postawiła za warunek, iż na afiszach nie 
może pojawić się jej prawdziwe nazwisko i 
przybrała pseudonim Anthony. Sztuka miała 
szalone powodzenie i przez cały rok nie echodzi- 
ła z afisza. Lederer grał tę rolę przez rok w Lon 
dynie, a blisko drugi rok w Ameryce, dzisiaj 
jest jednym z najbardziej znanych aktorów w 
swego genre Hollywood. 

A mr. Anthony? Pozostawał nadał w cieniu 
awojej sławy i pracował pilnie. W całym Londy 
nie był znany jako jeden z najzdolniejszych ko- 
medjopisarzy. 

— Ostatnio napisałam libretto do operetki 
— opowiada Dodie — romantyczną  hietorję, 
bardzo stosowną do muzyki Lehara.... 

Libertto jest pono wspaniałe. Przepowiada- 


js<pannie Smith wielką karjerę, jako autorce 
wperetkowej. 


torska domu towarowego: Reżyser teatru anta: 


""EROZPR SĄ ARTEL j 
AWA PRZED SADEM KARTELOWYM torskiego miał przyjacićła, który züów był przy: 


"* W Sądzie Najwyższym odbyła się w sobotę 


rozprawa przed Sądem Kartelowym, pod prze- 
wodnictwem sędziego S. N. Giżyckiego. Stro- 
nami były: Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
reprezentowane przez radcę Piotrowskiego i 
„Wspólnota interesów“ na G. Śląsku. 

Przedmiotem rozprawy było zaskarżone przez 
„Wspólnotę interesów" nałożenie przez mini- 
stra przemysłu i handlu grzywny w wysokości 
po 50 tys. zł. na każdą z dwóch epółek, skła- 
dających się na „Wspólnotę interesów“, te zn. 
ua Górnośląskie Zjednoczone Huty Królewska 
i Laura oraz na Katowicką Spółkę akcyjną dla 
Górnictwa i Hutnictwa — za niezgłoszenie w 
swoim czasie umowy kartelowej między temi 
firmami zawartej do odnośnego rejestru w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 

Adwokat „Wspólnoty“ wywodził, że skarżą- 
ce firmy pozostają ze sobą w związku koncerno 
wym nie zaś kartelowym, już choćby dlatego, 
że każda z nich należy do innej organizacji kar- 
ielowej. Pozatem sankcje karne mogą być sto- 
sowane według doktryny prawa zarówno pol- 
skiego, jak i innych krajów — jedynie do osób 
fizycznych, nie zaś prawnych, jak w danym 
wypadku do spółek akcyjnych. 

Dalszy ciąg rozprawy wyznaczony został na 
środę, dn. 4 bm. o godz. 10 rano. Rozpocznie 
ię ona od przemówienia radcy Piotrowskiego. 
UPARTY SAMOBÓJCA. 

W Warszawie poraz 7l-szy usiłował odebrać 
sobie życie uparty desperat, staly pacjent Po- 
gotowia Ratunkowego, 34-letni Leon Kaaprzy- 
koweki, który na ul. Poznańskiej wypił większą 
dozę denaturatu. 

Policjant zabrał denata do XI komisarjatu, 
gdzie udzielił mu pomocy lekarz Pogotowia. 
W dwie godziny później około 5-ej rano Ka- 
eprzykowski zadał sobie nożykiem od golenia 
kilka ran ciętych klatki piersiowej- Znów lekarz 
nałożył mu opatrunki, a policja w obawie, by 
uparty samobójca nie poździerał bandaży, ubra- 
ła go w kaftan bezpieczeństwa. 

Kasprzykowskiego znają wszyscy lekarze w 
szpitalach warszawskich, gdyż już 71 razy uei- 
lował popełnić samobójstwo. Uparty desperant 
mieszka w „Cyrku* przy ul. Dzikiej. 
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Wyrafinowane oszustwo filatelistyczne” 


Przedmiotem rozmów i najwyższego oburze- 
nia opinji publicznej w Bazylei jest wyrafinowa: 
ne oszustwo, połączone z niecną denuncjacją, ja- 
kiej dopuścił się pewien handlarz marek pocz- 
towych w tem mieście. 

Przebieg tej sprawy jest następujący: 

Pewien filadelista niemiecki, posiadający ko- 
lekcję znączków pocztowych, ocenianą na prze- 
szło 300.000 franków, zwrócił się listownie du 
handlarza w Bazylei z zapytaniem, czy nie na- 
byłby tego zbioru, ewentualnie — czy nie ma 
amatora, któryby kolekcję nabył. 

Handlarz poprosił rbieracza, by do niego 
przyjechał wraz z kolekcją. Niemiec pojechai 
do Bazylei i zostawił kolekcję u handlarza, któ- 
ry zapewnił go, iż ma na widoku amatora. Tym: 
czasem mijaiy tygodnie i handlarz ami kolekcji 
nie zwracał, ani pieniędzy nie przekazywał. 

Łatwowierny Niemiec zaczął nalegać i to co- 
raz natarczywiej. Zamiast odpowiedzi, otrzy- 
mał on pewnego dnia z Paryża list następującej 
treści: 


„Wielce szanowny Panie! Potwierdzam ż po» 
dziękowaniem odbiór przekazanych przez Pana 
2500 marek niemieckich dla tutejszych komuni. 
stów i emigrantów tutaj przebywających. Ocze: 
kuję dalszych przekazów. Z poważaniem”. 

Ponieważ filatelista niemiecki żadnych pie- 
niędzy do Paryża nie wysyłał, domyślił się, że 
ktoś chciał mu przysłużyć się i w przypuszcze- 
niu, że poczta w Hitlerji wszystkie listy otwiera 
i cenzuruje, podesłał mu powyżezy list. Na szczę 
ście list ten nie został ocenzurowany, poszku- 
dowany zaś filatelista rychło domyślit się. że nie- 
sumienny handlarz bazylejski, przywłaszczyw- 
szy sobie cenny album znaczków, chciał zapew: 
nić sobie spokój na conajmniej kilka lat i pv- 
lecił list powyższy wysłać. 

Policja bazylejska, której przesłał skargę ua 
handlarza o przywłaszczenie kolekcji, bardzo 
prędko wyśledziła, iż list pisany był przez syna 
handlarza, stale przebywającego w Paryżu. Obu 
aresztowano. 
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ZASTRZELENI TERORYŚCI 


Sanok. Dziś o godz. 7 wieczór zebranie ko- 


W Kowlu, w okoliey dworca kolejowego, pv- | mitetu obywatelskiego K. H. z udziałem dele- 


licja natknęła się na poszukiwanych od kilkn 
miesięcy terorystów ukraińskich członków U. 
O. N. Nikitiuka, mieszkańca Kiwerc w pow. tuc- 
kim i Syluka z Zydyczyna. Kojowcy na widok 
policji oddali do niej kilka etrzatów z broni pał- 
nej. Po wymienienin strzałów, Nikitiuk i Syiuk 
rzucili się do ucieczki. Doścignęty ich kule po- 
licjantów. Obaj teroryści ponieśli Śmierć. 

Wymienieni dwaj bojowcy w lecie r. b. za- 
mordowali skrytobójczo na terenie pow. łuckie- 
go posterunkowych P. P. w Szeplu Rychtera i 
Kusztala, komendanta posterunku w Ławrov 
st. przod. Kuryłka, a w Poddębcach miejscowe» 
go proboszcza prawosławnego Piataczenkę. Cho- 
ciaż nazwiska sprawców tych zbrodni były zna- 
ne władzom, jdnak zdołali oni dotychczas ukry- 
wać się, chronieni przez poszczególnych miesz- 
kańców niektórych okolic. 


ZZA 


guta Dyrektorjum p. Dra M. Pomeranca. 
Jutro o godz. 7.30 wiecz. w Jod Charucim 
odczyt Dra Pomeranza n- t. „Odbudowa Pale- 


styny i odrodzenie narodu". 
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Propaganda włoska 
w języku hebrajskim 


Jerozolima, Ż.A.T. Radjostacja włoska w Bari 
nadała w ostatnich dniach przemówienie w ję: 
zyku hebrajskim, w którem wychwalano tury- 
etykę na Sycylję, zalety portów włoskich oraz 
dogodności i komunikacji okrętami włoskiemi. 
Przemówienie było wygłoszone dobrą i popraw: 
ną hebrajszczyzną. 


„NOWY DZIENNIK* 


poniedziałek 2 grudnia 


Dzień ovolitycznv. 


Niemcy rozpoczeą flirt z sowietami -- 
kosztem Polski? 


Korespondent „Manchester Guardian“, w ob- 
szernej korespondencji z Berlina, dużo uwagi 
poświęca coraz bardziej dochodzącym w Niem- 
czech do głosu tendencjom, w kierunku nawią- 
zania serdecznych stosunków z Rosją sowiec- 
ką. Głównym propagatorem tej myśli ma być 
podobno generał von Seeckt. Zbliżone do von 
Seeckta efery, argumentują, że erdeczne sto- 
sunki z Sowietami umożliwią Niemcom ekspan- 
sję na Wschodzie Europy, a to kosztem Polski. 
Plany te, zdaniem wspomnianego korespongen- 
ta, popierane są przez wielki przemysł niemiec- 
ki, który zainteresowany jest w zwiększeniu eks- 
portu do Rosji. 

W dalszym ciągu pisze „Manchester Guar- 
dian”, że sfery te wywierają nacisk na Hitlera, 
starając się go nakłonić do zmiany kierunku 

niemieckiej polityki zagranicznej, dowodząc. 

że zarówno ze względów politycznych jak i ze 
względów gospodarczych, przyjaźń z Rosją by- 
laby dla Niemiec rzeczą korzystniejszą niż przy 
jaźń z Polską. W Konkluzji pismo wywodzi, że 
jakkolwiek do tej chwili nie zdołano Hitlera 
dla tej nowej koncepcji pozyskać, to jednak 
nie należy sprawy tej bagatelizować- 


B. przywódca Stahlhelmu 
jedzie do Palestyny 


„Pariser Hajnt* donosi z Berlina, że jak się 
dowiaduje z wiarygodnych źródeł, były przy- 
wódca Stahlhelmu, Disterberg, w najbliższych 
dniach wybiera się do Palestyny. Wiadomość 
ta wywołała w berlińskich kołach żywe poru- 
szenie, krążą bowiem słuchy, że Diisterberg no- 
ci się z zamiarem przejścia na żydostwo. Wiado- 
mość tę podajemy z obowiązku dziennikarskie- 
go, przypominając, że Düsterberg był w swoim 
czasie kandydatem na stanowisko Prezydenta 
Rzeszy, z ramienia konserwatystów. Ostatni 
podobno miano stwierdzić, że dziadek Diister- 
berga był Żydem. 


Prez. Masaryk ustępuje? 
Min. Benesz następcą 


„Echo de Paris“ donosi z Pragi: 

Prezydent Tomasz Masaryk, który naskutek 
choroby, już od ezeregu miesięcy, nie jest w 
stanie wykonywać swych funkcyj, ustąpi z zaj- 
mowanego przez siebie stanowiska już w dniach 
najbliższych. 

Rada ministrów EO aa Ee maili ada af tę dymisję do wia- 


J. RAUCHWERGER 


Powrót 


Pamięci brata mego, Jakóba, 
poległego na wojnie, poświę- 
cam. 

w <lziewięlnastym roku wrócił do kraju. 
Miał na sobie ziemisty płaszcz rosyjskiego pie- 
chura, a w kieszeniach szynela nieodstępną fa- 
jeczkę i torebkę fajkowego tytoniu, 

To co go Otaczało, wydawało mu się odświe- 
żonem, jak trawa po deszczu; mijał las młodych 
sosen, tak młodych i wąiłych 1ż zdawać się mogło 
że silniejszy wiatr porobiłby w nim szkody, W 
lesie była miedza, a obok rosły pierwiosnki, jak 
na otwartem polu. 

Szedł wzdłuż szyn na torze, przez nikogo nie 
niepokojony. Pociągi szły poobwieszane ludźmi, 
Ustępował im z drogi. Był inwalidą; od trzech lat 
zamieszkała mu między biodrami karabinowa ku- 
la, „której mimo parokroinych prób nie udało się 
wyjąć. 

Mojżesz Borowicz nie lubił ścisku i wolno, krok 
za krokiem, zbliżał się ku Morowej. 

Słońce na niebie stanęło na chwilę, by potem 
pcłzać za małym obłoczkiem, jakby szukało cie- 
nia. Borewicz postanowił odpocząć w cieniu roz 
łcżystego krzewu. Usiadł, pod mm ciekły krople 
— krew zgniecionych dzikich jagód. Posilił się 
sucharem i zapalił fajkę. Dym Szary jak szynel, 
wypisywał kółeczka i wstęgi, obejmował gościn- 
ny krzew i wsiąkł w niską zamaszystą trawę. 


domości, przyczem Masaryk korzystać będzie 
nadal z wszystkich honorów, związanych z je- 
go dotychczasowym urzędem. Zostanie on mia- 
uowany honorowym Prezydentem Republiki, o 
epecjalnie dla niego stworzonym tytule: „Pre- 
zydenta Wolności“. Zachowa też na własność 
2amek w Lena, gdzie obecnie mieści się jego 
rezydencja, jakoteż gwardję honorową. 

Jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia zwołane 
ma zostać Zgromadzenie Narodowe, celem do- 
konania wyboru następcy Masaryka. Zdaje się 
rie ulegać wątpliwości, że większość głosów u- 
zyska diugoletni minister spraw zagranicznych, 
Edward Benesz- 


Nowy poseł Czechosłowacji 


Na stanowisko posła Czechosłowacji w Pol- 
sce zostal powołany p. J. Slavik. 

P. Juraj Slavik, ur. 28. 1. 1590 w Dobronivej 
na Słowaczyznie, jets znanym słowackim poli- 
tykiem i jednym z przywódców przedwojennej 
ełowackiej miodzieży postępowej, zgrupowane) 
wokół czasopisma „Prudy“. Był członkiem re- 
wolucyjnego Zgromadzenia Narodowego, a za 
najścia węiereko-bołdzćwickiezo komisarzem 
rządowym dla wschodniej Słowacji, następnie 
zaś gen. sekretarzem stronnictwa republikań- 
skiego dla Słowaczyzny, potem „żupanem” (wo- 
jewodą). Był delegatem do Międzynarodowej 
unji związków przyjaciół Ligi Narodów. Od 
19. II1. 1926—12. X. 1926 piastował urząd mi- 
nistra rolnictwa i kierownika ministerjum uni- 
fikacji ustawodawstwa i administracji państwo- 
wej. W r. 1929 został ministrem spraw wewnętrz 
nych. 


Djety sanatorskie i poselskie 


Rada ministrów na ostatniera posiedzeniu u- 
chwaliła projekt ustawy o djetach poselskich i 
senatorskich. Djety te wynoszą 975 zł. miesięcź- 
nie. Marszałkowie Senatu i Sejmu otrzymają 
4-krotne djety, a wicemarszałkowie zaś półtora- 
krotne djety. Marszałkom Senatu i Sejmu słu- 
ży ponadto prawo do mieszkania reprezentacyj- 

nego, wicemarezałkom zaś prawo do dodatku na 
mieszkanie w wysokości 20 otrzymanych djet. 

Posłowie i senatorowie otrzymują djety od 
dnia ślubowania, senatorowie zaś i posłowie wy- 
brani na marszałków bądź wicemarezałków, o. 
trzymują djety od dnia przyjęcia wyboru. 

Djety senatorów i posłów podlegają nadzwy- 
czajnemu podatkowi od wynagrodzeń pobiera- 
nych z funduszów publicznych. 


Borowicza RRS PRE un M Goci e la i dino RRE Baeza ho 7 się wspomnienia sprzed dat 
dwóch trzech, Wspomnienia, jak obrazy, zawie- 
Szone na ścianach podłużnej głowy: Wtedy miał 
szynel zielonkawy, białe gwiazdki i spodnie ze sztyl 
pumi, zamiast papachy, czapkę z rozetką, a w nie- 
skazitelme czarno polakierowanym daszku przeglą 
dały się szyldy sklepowe, nieraz mignął, przez nie- 
go tramwaj z dyszlem na drucie. Ale to nie jest 
ważne, Mówiono o nim że zginął Napisane było 
czarne na białem, że zabiło go raz na zawsze. „Moj- 
żesz Borowicz zginął pod Kraśnikiem czy Iwan- 
grodem, a pole pełne bylo dymu, huku armatnie- 
go i chwały”, Tak mniejwięcej informował o jego 
zejściu Czerwony Krzyż. A widział to na własne 
oczy jeniec, mieszkaniec Morowej, który przyplą- 
tał się transportem do sąsiedniej stanicy gubernji 
niżnonowogorodzkiej. 

Opowiadał o tem z przekonaniem, że Borowicz 
nie miał powodów, by nie wierzyć. Tosamo praw- 
dopodobnie czytała matka i brat młodszy w Mo- 
rowej i morowe dziewczęta, które zachodzą do 
matki w gościnę. A przytem, opłakane stosunki 
komunikacyjne, zupełne odcięcie od świata nie 

pozwalały Borowiczowi wyprowadzić domowni- 
ków a błędu.. Ostatecznie, wypadki takie nie na- 
ieżą do rzadkości. Żywi uchodzą za nieżyjących 
i naodwrót.., 

Na zachodzie coraz bardziej czerwieniało słońce 
Pola pelne kłosów szumiały, jak jezioro podczas 
ulewy. Łany pszenicy różowiły się od zachodu. 
Starzy chłopu i młode chłopki po całodziennem 
zneju posilali się wieczerzą, 

— Skąd to człowieku, zdaleka? 

Borowicz przystanął. 

— A mo, jak to wam powiedzieć, proslo z gu- 


Kronika gospodarcza 


Podatki w grudniu 


W grldniu płatne są nast. podatki: do 7-go 
grudnia: podatek dochodowy od uposażeń służ: 
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, 

do 15-go grudnia: IV-ta rata zryczałtowane- 
go podatku od obrotu, 

do 15-go grudnia: zaliczka na nadzwyczajny 
podatek od niektórych zajęć zawodowych od 
dochodu osiągniętego w listopadzie, 

do 15-go grudnia: zaliczka miesięczna na po- 
datek przemysłowy od obrotu w wysokości pe- 
datku przypadającego od obrotu, osiągniętego 
w listopadzie br. przez przedsiębiorstwa han- 
dlowe I i II kategorji oraz przemysłowe I—V 
kategorji, prowadzące prawidłowe księgi han- 
dlowe oraz przez przedsiębiorstwa spraw- 
zdawcze, 

do 15-go grudnia: IV-ta rata różnicy podatku 
dochodowego (Dział II) z tytułu różnicy, 

do 3l-go grudnia wykupno świadectw prze- 
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1936. 

Nadto płatne są w grudniu zaległości odro- 
czone lub rozłożone na raty z terminem płatno- 
sci w grudniu oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze również z terminem 
płatności w tym miesiącu. 


Nie wolno obniżać płac! 


Doniosły okólnik ministerstwa do inspekto- 
rów pracy. 


Ministerstwo opieki społecznej wydało do 
inspektorów pracy doniosty okólnik w sprawie 
przeciwdziałania obniżkom płacy. W szeregu 
gałęziach produkcji i w licznych poszczególnych 
zakładach pracy — głosi okólnik — ujawnia- 
ją się w ostatnich czasach poważne tendencje 
do obniżania zarobków robotniczych i pracow- 
ników umysłowych. Dokonane ostatnio obniże- 
nie minimum wolnego od podatków oraz zwię- 
kszenie opodatkowania pracowników nakazuje 
dołożyć wszelkich wysiłków, ażeby zachowana 
została maksymalna zdolność konsumcyjna sze- 
rokich mać ludności miejskiej, składającej się 
w znacznym stopniu z pracowników przemysło- 
wych i handlowych. Z tych względów, celem u- 
trzymania możności zbytu dla płodów rolnych 
i artykułów produkcji przemysłowej winni ine- 
pektorowie pracy usilnie przeciwdziałać wszel- 
kim próbom obniżania zarobków, dokonywa- 
nym bądź w drodze wypowiadania obowiązują- 
cych umów zbiorowych lub jednostronnego ob- 
niżania płac, bądźteż w drodze masowego prze- 
noszenia robotników do niższych kategoryj płac 
w ramach danej umowy. 


=- 


berni niżnonowogorodzkiej, za Donem... 

— Usiądźcież, jak się zdaje, to to kraj kozac- 
kit 

Borowicz usiadł, czując lekkie łamanie w biod 
rech. Rzekł do chłopa, który żuł chleb, jak czar- 
neziem. 

— Mam do Morowej, przenocowałbym gdzie- 
bądź.... 

— Posiedźcie tu, roboty starczy jeszcze do sa- 
mej nocy. 

I dym szary, jak szynel, wziął wypisywać kółecz 
ka i wstęgi dopóki nie pociemniało na zachodzie 
i wschodzie, na południu i północy. Nieraz z ciem 
rości wypadał robaczek świętojański i poczuwszy 
dym z fajki, gasł jak elektryczne światełko. Nie 
widział już chłopa, czuł go tylko w pobliżu i na- 
sluchiwał, jak szelestem wiąże pszenicę w snopy 
i poustawia, niczem kukły. 

Borowicz zdrzemnął się, W uszach szeleściło mu 
jakby się do nich dobijała osa. I śnił mu się Don, 
wartko zmywający swe pagórkowate brzegi, ro- 
bił to skrupulatnie i czysto, jak kct. Borowicz na- 
wet we śnie zdawał sobie sprawę, że to szemrze 
nie Don, tylko cicha Wiiejka, której łagodnym 
brzegiem dostanie się do Morowej, bo wpeda pro- 
stą drogą do Morowiny.. A' tam mieszka matka 
z młodszym bratex, tam żyją morowe dziewczęta, 
ogrody i sady, tak bliskie jego sercu... 

Gdy się przebudził, księżyc krążył nad polem, 
jak sęp. Była jasna, głucha noc. Gwiazdy, szu- 
kając, jak mu się zdawało, jego nieskazitelnie 
czarnego daszka, by się w nim przejrzeć, uatknę- 
ły się na kozacką kędzierzawą papachę i na je- 

go czoło, połyskujące rosą, Na milę dokołą nie 
to żywej duszy, prócz tego co piszczy w trawie. 
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K. O. Z. P. N. wstrzymał mistrzostwo Kra- 
kowa z dniem 7 bm., tak. iż wczoraj odbyła się 
ostatnia kolejka rozgrywek. 

W klasie A wyniki były następujące: 


MAKKABI — NADWIŚLAN 2:2 (1:0). 

Bardzo ładna gra obu drużyn stała na wyso- 
kim poziomie, przyczem do przerwy silnie prze- 
ważata Makkabi, natomiast w drugiej częci ini- 
cjatywa należała do Nadwiślanu. Prowadzenie 
dla Makkabi uzyskał Morowitz z pięknie bite- 
go rzutu wolnego. Po pauzie wskutek błędów 
obrony Nadwiślan wyrównuje przez Kuśpitę, a 
nawet uzyskuje prowadzenie po strzale Palu. 
chowskiego. W ostatnich sekundach gry Makka- 
bi wyrównała z rzutu wolnego, egzekwowanego 
przez Kiinstlera. Sędziował doskonale p. Seich- 
ter. 


WISŁA — PODGÓRZE 3:0 (2:0). 

Mimo dość silnej przewagi Podgórza udało się 
Wiśle uzyskać zwycięstwo dzięki lepszej dyspo- 
zycji etrzałowej lotnego ataku. Bramki zdobyli 
Feret Il, Kozłowski i Sarna. Sędziował p. 
Schneider, który na meczu tym obchodził jubi- 
leuszy 300-meczu, z tej okazji otrzymał szereg 
odznaczeń z P. K. Szu, K. O. K. S., POZPN i 
Klubów. 

Dalsze wyniki: 

Krowodrza — Legja 3:1 (1:0). 

Grzegórzecki — Cracovia I b. 6:0 (2:0). 

Krowodrza — Zwierzyniecki 3:1 (1:0). 

Olsza — Garbarnia Ib. 2:1 (2:1). 
CRACOVIA — B. B. S. V. (BIELSKO 2:2 (2:0). 

Cracovia na zakończenie sezonu rozegrała za- 
wody towarzyskie z B. B. S. V. z Bielska. Biał»- 
czerwoni wystąpili w osłabionym składzie. Dwie 
bramki dla gosci uzyskał przed pauzą Kowalska. 
W drugiej części Cracovia wyrównała, pierw- 
sza bramka padła samobójczo, druga ze strzału 
Zembaczyńskiego. Gra, chociaż ciekawa, stała 
na niskim poziomie. Sędziował bez zarzutu p. 
FHeitner. 


REPREZENTACJA BOKSERSKA KRAKOWA 
PRZECIW ŚLĄSKOWI. 

Kapitan związkowy Krak. Okr. Związku Bok 
serskiego p. Moskal ustalił następujący skład 
reprezentacji Krakowa przeciw Śląskowi na 
mecz w dniu 8 bm. w Krakowie (od wagi muszej 
do ciężkiej) Juszczyk (Kandel), Szczurek (No: 
wicki), Wnęk (Goldfluse), Chrostek (Mach), 
Mieczysławski (Korzenici), Kolanko Żbik), Pie- 
niążek (Karol), Stankiewicz (Kalder). W na: 
wiasach rezerwowi zawodnicy), 

na 

Glassnerówna, czołowa lekkoatletka Makka. 
bi krakowskiej, powróciła onegdaj z Palestyny, 
W ten sposób Sekcja kobieca Makkabi dysponu- 
je nadal swym doborowym kompletem repre- 


zentacyjnym. « 


Na napół ogołoconem polu stały kukły pszenicz- 
no i ani śladu nie pozostało po tym, co je powią- 
zał i postawił samodzielnie, jak ludzi. 

Chłop, widać, zapomniał se, myślał Borowicz, 
bez żalu, a może nie chciał wyrywać go ze snu 
przyjemnego, możliwe także, że budził i nie mógr 
dobudzić. 

Rosa spłókała mu usta, twarz i ręce, czuł się 
jek strach na wróble, sterczący nieopodal, drżący 
kikutami z wilgoci. Przy strachu leżała para po- 
strzelonych wróbli z powykręcanemi skrzydełka- 
mi 

— Podobnie, jak z ludźmi — rzekł do siebie 
negłos Borowicz — zabity wróbej nie boi się 
stracha, zabity człowiek nie boi się śmierci... 

Robiło się widno, Było cicho, choć nie ulegało 
wątpliwości, że pojedyncze drzewa wzdłuż mie- 
= porozmawiają ze sobą, przyziemne krzewy 

z pomarszczonem listowiem zastanawiają się, jak 
tn przeróść jodłę obok, by i dła siebie znależć 
odrobinę miejsca pod słoncem. Borowicz stał na 
jednem miejscu niezdecydowany. Całkiem możli- 
we, że gdyby zrozumiał mowę krzewów, podciął- 
by jodłę. Po dłuższem dumamiu skierował się ku 
Wilejce, Toczyła swe wody tak źródłanie i czy- 
sło, jak może nigdy przedtem. Na jej niebie koły- 
szącem się tam i sam, dał się już zauważyć da- 
leko na wschodzie pobladły od wody poranek. Mo- 
żna było patrzeć w niego jak w łagodne oko czło- 
wieka. Borowicz jak urzeczony szedł przed siebie, 
brzegiem wijącej się, jak piskorz, Wilejki. 

Miał świt daleko za sobą. Słońce już przypie- 
Ealo, zdążając na południe, Za godzinę — dwie 
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PONIEDZIAŁEK, 2. GRUDNIA. 
Kraków (283.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Mu- 


zyka z płyt, w przerwie o 7.20 dzien. poranny; 
7.50 Program na dzień bieżący oraz parę informa- 
cyj; 800 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał z wieży marjackiej; 12.03 Dziennik połud- 
niowy; 12.15 Koncert symfoniczny z płyt; 13.25 
Chwilka gospodarstwa domowego; 13.30 — 14.30 
Południowy koncert popularny z płyt, 15.15 Wia- 
dom. o eks, pol. i pzregl. giełdowy; 15.35 Trio sa- 
lorowe: Tad. Żygadło (skrz.), Miecz. Hoherman 
(wiol.) i Władysław Szpilman (fort.) 16.00 Lekcja 
jęz. niemieckiego — dr. Jan Piprek; 16.15 Kon- 
cert ork. Wiktora Tychowskiego : Jerzego Rosne- 
ra; 16.45 „Od pomnika do pomnika“ skecz Stefana 
Wiecha-Wiecheckiego (wznowienie); 17,00 „Spra- 
wa kobieca w Lidze Narodów“ odgczyt wygl. 
lalina Doria - Dernałowicz; 17.15 Minuta poezji 
wiersz „Jlaniec zbójnicki* Jana Kasprowicza 
wygł. Mira Grelichowska; 17.20 Koncert solistów. 
Myomy cy: Helena Korwin- Sługocka (Śpiew) i 
Jerzy Stefan (skrz.) 17.50 Pogadanka Bruno Wi- 
nawera; 18.00 Koncert solistów z płyt; 18.30 
„Skrzynka dla dzieci* w opr. Toli Rettingerowej; 
18, 40 Wiadomości bieżące; 18.45 Kwadrans lekkich 
piosenek (płyty); 19.00 Odczyt: „Połska w najstar- 
szej epoce kamiennej" wygł. prof. Albin Jura; 
19.10 Program na dzień nasiępny; 19.20 Koncert 
reklamowy; 19.35 Lokalne wiadomości sporiowe; 
19.40 Wiadomości sportowe z Warszawy; 19.50 
Pęgadanka aktualna; 20.00 Audycja żołnierska; 
2030 „Ormuz wyjeżdża” — koncert w wyk Anieli 
Sziemtńskiej, Kaz. Czekotowski (śpiew), Henryk 
Sztompka (iort.), Wacław Niemczyk (skrz.), Ta- 
Gę4usz Kowalski (wiol.); 20.45 Dzien. wiecz, i „O- 
brezki z Polski współcz“; 21.00 Transm. z Konser- 
watorjum warsz.: fragment koncertu Tow. Wy- 
dewniczego Muzyki Polskiej. Wyk. Marja Bie- 
licka i Kwartet warsz.; 21.45 Transm. z Katowic: 
„Śląsk Pracy: — Wieczór ilteracki poświęcony 
literaturze śląskiej w opr. prof. Alfreda Jesionow- 
skiego; 22.15 „Od Straussa do Lehara* — wiązan- 
ka operetkowa w wyk. Lucyny Szczepańskiej i 
Małej ork. PR. pod dyr, Zdzisława Górzyńskiego; 
e Wiadom. nieteorol, dla komunikacji lotniczej; 

— 23.30 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork. 
DR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 


Warszawa (1339.3) 6,30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 
„Gdy wystartowaliśmy z lotniska“ — pogad. dla 
dzieci wygł. kpt. Burzyński; 18,40 „Życie kultur. 
i artyst. siolicy“; 18.45 Płyty; 19, „Skrzynka rol- 
siczać = Am Tarkowski; 1910 — 2330 p. Kra- 
ków. 

Katowice (395.8) 6.30 —— 13.30 p. Kraków; 13.30 
Lekcja języka polskiego; 13,45 Płyty; 15.15 — 16.00 
p. Kraków; 16.00 „Czar śląskiej pieśni ludowej“ 
— prof. dr. Reiss; 16.15 — 18.30 p. Kraków; 18,30 
„Król Łokietek“ -— odczyt wygł. dr. Dzięgiet; 
18.45 Koncert reklamowy; 19.00 „Skrzynka ogól- 
na“ — inż, Nitsch; 19.10 Program; 19.20 Prze- 
gląd prasy; 19.35 — 23.30 p. Kraków. 

Lwów (377.4) 6.30 — 1830 p. Kraków; 18.30 
„Skrzynka pocztowa dla dzieci“, 18.40 Silva rerum 
18,45 Płyty; 19.00 „O pracy Związku Strzeleckiego 
na terenie Lwowa“ — dr, H. Błażewski; 1910 — 


powinien był stanąć w Morowej. Już stąpał po 
znajomej mu szosie, wysypanej żwirem. Pierwszym 
człowiekiem ze wsi, którego spotkał, był szewe 
Marjuszka, Był brodaty i postarzał się bardzo. 
Stanęli oko w oko i minęli się obojętnie. 

Zmienić się musiałem do niepoznaki, z żalem 
pomyślał Borowicz, a może stary ma oczy po- 
psułe.. A może to przez papachę?... 

Zaraz polem spostrzegł, że Merowa  sloi 
jak stała, a tylko na rogu przybył jej murowany 
damek. Wieś była spokojna, jak wtedy, gdy je- 
szcze nie śniło się nikomu o wojnie, i wyludniona, 
luczie pracowali, widać, w polu, 

Przeszedł uliczkę i zatrzymał się u drzwi drew 
rianego domku. Rzucił mu się w oczy znajomy 
niepotrzebny gwóźdź w przedsionku, którego 
miałwywwać dawno, tyixo zapomniał o tem. Otwo- 
rzył drzwi mieszkania i dostrzegł nad stołem po- 
chylone plecy matki. Serce zabiło mu żywiej. 
Mutka odwróciła twarz ku drzwiom, a przybysz 
nie wywarł na niej żadnego wrażenia. 

— Dzień dobry, matko, jak Widzisz, Wracam 
Zyw... 

Staruszka drgnęła głową, wstała z krzesła i ży- 
wo rozłożyła ręce, jakby chciała w nich zawrzeć 
świat caly. 

— Kto to, kto to, czy to ty synu?! 

Borowicz przytulił matkę do szynela i dziwnie 
cicho zapłakał jak żołnierz, 

— Opowiedz dziecko moje, jak to było — mó- 
wila matka z niedowierzaniem — nic nie widzę 
nigdy nie miałam calkiem zdrowego wzroku, a 
twoja śmierć popsuła mi oczy do reszty, że ledwo 


— 
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Specjalista chorób skórnych, wener. 
i kosmetyki lekarskiej 


Dr. Leon Hirsch 


przeprowadził się i ordynuje 
Kraków, Sienna Z (róg Rynku Gł.) 


Tel. 114-56. 6435ke 
|. jam 


w laju przemyiników oroni 


W zakazanym poscie atrykanskim, w małej 
miescinie, opuszczonej przez Boga i ludzi, gdzie 
pół roku temu ziala nielitosciwa nuda i pustka 
pod palącemi promieniami tropikalnego siońca 
— ś:0wem w giosnem dzisiaj Dżibutti —— wre 
i kipi jak w kotle djabelskim. 

INa redzie portu, gdzie dawniej od czasu do 
czasu pojawiai się mizerny transportowiec dru- 
go i trzeciorzędnej linji zeglugowej, dają sobie 
rendez-vous dzisiaj olbrzymie parowce luksuso- 
wej linji angielskiej P, and O., wielkie jak do- 
my okręty trancuskiej Messageriea Maritimes, 
trjesteńskiego Cosulicha, Navigatione etc. A w 
porcie wewnętrznym tioczą się jeden przy dru- 
gim najstarsze, najbardziej wysiużone typy pu- 
deł morskich, jakie można jeszcze oglądać. To 
są własnie statki przemytników broni, którzy 
zbiegli się do Dżibutti wielką chmarą ze wszyst- 
kich kranców świata, wietrząc tutaj zdobycz dla 
siebie i obfite zyski, 

Przodują wśród wszystkich chytrzy Lewan- 
tyńczycy, Grecy, Ormianie, Syryjczycy, Arabo- 
wie, i Bóg wie, jakie jeszcze typy. Wszystko to 
wietrzy, szpera, szuka zarobku, handluje wszyst- 
kiem, co kto chce. Na wybrzeżu portowem, w 
kawiarniach, w sklepach rozbrzmiewają rozmo- 
wy we wszystkich możliwych językach świata. 
Mówi się tylko o jednem: o broni. 

Abisynja łaknie broni i amunicji. Od czasu, 
gdy Anglja zniosła zakaz wywozu broni do Abi- 
synji, nieprzerwanym potokiem zdążają poprzez 


Dzibutti ładunki, karawany z bronią, amunicją, 
drutem kolczastym etc. Albo koleją do Addis 
Abeby, albo też drogą karawanową płyną po- 
żądane przez Abisyńczyków karabiny, zwykle 
i maszynowe, armaty, miotacze min, skrzynki 
z nabojami, 

Dawniej w Dżibutti można było dostać w kil 
ku nędznych sklepikach conajwyżej pocztówki 
z fotograf jami mniej lub więcej ponętnych pięk- 
ności Somalijskich. Dzisiaj każdy sklepik jest 
jakby tajną agenturą fabryk broni belgijskich 
angielskich, niemieckich. Dawniej w Dźibutt; 
pieniądz był rzeczą rzadką. dzisiaj przelewa e 

tu od tysięcy we wszystkich walutach śe*ata 
Złoto użyźniło piaski afrykańskie. 


23.30 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 Roz- 
mowa z małymi radjosłuchaczami; 18.40 O wszyst- 
kiem polroszku; 18.45 Płyty; 19.10 — 23.30 p. Kra- 
ów, 

Wiedeń (506.8) 20.10 Koncert ork. wojskowej; 
21.00 Koncert kwartetu Bucsha; 2.10 Muzyka po- 
pularna. 


odróżnię dnia od nocy... Mów, mów, moje Szczz- 
ście.., 

Borowicz, czując, że musi złożyć ślepej matce 
dowód ze swego synostwa, wysilał się na to, by 
niç przesłać mówić. I Mojżesz Borowicz, malo- 
mówny i miłczek slał się gadatliwy, boleśnie ga- 
datliwy. 

— No tak mateczko, zadrwili sobie z nas, krwa- 
wo Zadrwili.. Pogrzebali mnie żywcem. A ty już 
uie widzisz, co za nieszczęście.. A gdzie jest A- 
ron? Jak tylko wypocznę nieco wyrwę gwóżdź 
z przedsionka poco ma tam sterczeć niepotrzebnie 

Czuł, że gada od rzeczy ale tu nie chodzilo 
przecie o logikę tylko o dźwięk jego głosu któ- 
ry mógł dać matce odrobinę prawdziwego szczę- 
ścia. 

Przed dom zajechał jednokonny wóz i zaraz 
potem Aron, rosły chłopak z popękanym orezy- 
kiem w ręce, stanął w drzwiach. W izbie, opo- 
dal drzwi stanął Aron w miejscu jakby go przywa 
lilo szczęściem. Mdliło mu się pod sercem. Stał i 
łał się ruszyć ręką, czy powieka, by nie epło- 
szyć z poła widzenia drogiej zjawy. Ziawa u;ęła 
jego rękę i przemówiła do niego. 

— Witaj, Aronie.., tęskniłem ja za wami... 

Aron wciąż nie mógł zdobyć się na 
słowo, jakby mu szczęście Ścisnęło Ertañ i znie: 
woliło język. Poptecył na drogą zbleuzoną twara 
brata, na niewidome, suche oczy matki, i nara2 
jakoś niewyraźnie żal mu się zrobiło łez które 
temu okrąglutko dwa 'sta, poprzez rozinokłą mo 
rową ziemię, spływały samolłai2, sumiennie i diu 
go na daleki domniemany goù — na grób brala 
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M. AŁDANOW 


Pierwszy trybunał rewolucyjny 


Po przewrocie bolszewickim w Rosji dopiero 
27 listopada 1917 roku, ustanowiono w Piot- 
rogrodzie pierwszy trybunał rewolucyjny, 
który miał być instytucją wymiaru sprawie- 
dliwości. W tym czasie, bezpośrednio po re- 
wolucji, kiedy wszystko miało charakter tym 
czasowości, sowiet piotrogrodzki, który miał 
zgłosić kandydatów do trybunału rewolucyj- 
nego, nie dysponował wykształconymi pra- 
wnikami.  Dotychczasowym sędziom i pro- 
kuratorom nie dowierzano, podejrzewając 
ich o sympatje kontrrewolucyjne i obawiano 
się sabotażu z ich strony. 

W ten sposób pierwszym przewodniczącym 
trybunału rewolucyjnego został robotnik fa- 
bryki Ericsona, Piotr Żukow. Z pozostałych 
sędziów — asesorów — było czterech robot- 
ników fabrycznych i dwóch żołnierzy. Try- 
bunał rewolucyjny obrał za swą siedzibę pa- 
łacyk wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza. Dla publiczności wstęp był dozwolony. 

Przewodniczący Żukow był półanalfabetą, 
ale zarazem był to człowiek wybitnie mądry 
i b. uprzejmy. Charakterystycznym szcze- 
gółem tego pierwszego składu trybunału re- 
wolucyjnego było, iż wszyscy jego członko- 
wie starali się podczas rozpraw nie teroryzo- 
wać oskarżonych — przeciwnie, traktowano 
ich jako ludzi, „którzy błądzili”, jak wyraził 
się Żukow, z pobłażliwością. Wyroki były ba 
rdzo łagodne. Dopiero gdy skład trybunału 
rewolucyjnego został zmieniony — zaczął on 
działać w myśl surowych doktryn rewolucji. 

Pierwszyr. oskarżonym była kobieta, hra- 
bina Panine. Drugi — redaktor dziennika 
„Dzwon rewolucji” L .Bramson. Trzecim pre 
zes organizacji monarchistycznej osławiony 
Puriszkiewicz. 

Prokuratora, raczej oskarżyciela publicz- 
nego nie było. Akt oskarżenia odczytywał 
przewodniczący, poczem zwracał się do publi 
czności ze słowami: 

— Czy życzy sobie ktoś oskarżać obywa- 
tela? 

Zgłaszający się musiał udowodnić, że jest 
członkiem partji. Więcej od niego nie wyma- 


= =4 m 


93) 


os;i 
gano. Miał prawo zająć miejsce przy stole i 
wygłosić mowę oskarżycielską. 

Hrabina Panina oskarżona była o to, iż u- 
kryła przed bolszewikami 93 tys. rubli, ze- 
brane na cele oświatowe z polecenia minister 
stwa oświaty. Gdy pierwsi komisarze ludo- 
wi obejmowali swe resorty w  ministerst- 
wach, hr. Panina wręcz oświadczyła, iż tych 
pieniędzy im nie wyda. Powtórzyła to samo 
na rozprawie w trybunale administracyj: 
nym, oświadczając, iż nie ma zaufania do lu- 
dzi, którzy kręcą się obecnie w ministerstwie 

Mowę oskarżycielską wygłosił robotnik 
Naumow, który żądał przykładnej kary dla 
„szkodników rewolucji”. Hr. Panina skaza- 
na została na... publiczną naganę z pozosta- 
wieniem w więzieniu tak długo, dopóki nie 
wskaże miejsca ukrycia 93 tys. rubli. 

Po rozprawie hr. Paninej przyszła kolej 
na Bramsona. Oskarżony był on o to, iż w 
dzienniku „Dzwon rewolucji” zamieścił arty- 
kuł, w którym znajdowało się zdanie: — Bol- 
szewicy sprzedali Rosję Niemcom”. 

Warto to przytoczyć specjalnie ze wzglę- 
du na wymiar kary orzeczony przez trybu- 
nał rewolucyjny. Bramson skazany został na 
..3 dni aresztu i wyrażenie publicznej naga- 
ny. 

Trudno się dziwić, że trybunał rewolucyj- 
ny został bandzo szybko zmieniony, wobec ta 
kich wyroków. 

Niezwykła była trzecia rozprawa osławione- 
go Puriszkiewicza. 

— Obywatel przyznaje się, że jest monar- 
chistą? -—— pytał przewodniczący Żukow. 

— Przyznaję się — odparł Puriszkiewicz. 

— Czy przyznaje się obywatel do tego, iż 
GA rozwinąć kontrrewolucyjną działal 
ność? 

— Narazie nie — odparł Puriszkiewicz. — 
Oświadczam tylko, że publicznie domagać 
się będę zwołania konstytuanty. A później 
niezależnie od mych przekonań, podporząd- 
kuję się każdej władzy, którą ustali konsty- 
tuanta. 

— Nawet władzy Lenina? — zapytał po- 


W głębokim smutku zawiadamiamy, źe nase 
najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek 


ZYGMUNT PASTERNAK 


emer. dyrektor Sądn 
zmarł dn. 30 listopada 1-35, przeżywszy lat 77 


Pogrzeb odbędzie sę w BIAŁEJ (k. Bielska) 
dnia 2. grudna 1932 o godzinie 2 popołudniu 
z domu przedpogizebowego cmentarza żyd 


Pogrążoca w smutku RODZINA 
Biała-Bielsko dn. 1. grudnia 1935 


dejrzliwie Żukow. 

— Nawet osła dardanelskiego — odparł 
Puriszkiewicz. 

Na sali sądowej zapanowało milczenie. — 
Trybunał nie wiedział co uczynić: czy była 
tu obraza Lenina, czy nie. Wreszcie żukow 
oświadczył: 

— Proszę obywatela, aby był powściągliw 
szy w swych wyrażeniach. 

Puriszkiewicz skazany został warunkowo 
na cztery lata robót przymusowych, z tem, 
że jeśli w ciągu roku nie przejawi on żadnej 
kontrrewolucyjnej działalności, wyrok zosta 
nie skasowany. 

Wyroki pierwszego trybunału rewolucyj- 
nego nie wywoływały wówczas żadnych 
sprzeciwów. Dopiero po zabójstwie dwóch 
przywódców partji Wolności Ludu  (Partja 
Narodnoj Swobody), Kokoszkina i Szinga- 
rewa, zwrócono uwagę na trybunał i natych 
miast zmieniono jego skład. 

Kokoszkin i Szingarew oskarżeni byli o to, 
iż są „wrogami ludu” i że przygotowują ak- 
cję kontrrewolucyjną. Obydwaj skazani zo- 
stali na siedem dni aresztu, a ponieważ byli 
chorzy, pozwolono im te siedem dni spędzić 
w Marińskim szpitalu. Przy ich łóżkach sta- 
nęli dwaj czerwonogwardziści. W godzinę 
po przywiezieniu ich do szpitala, gdy obyd- 
waj wartownicy dowiedzieli się, że oskarżeni 
skazani zostali tylko na 7 dni — wystrzałem 
z rewolwerów zabili obydwu. 

W trzy dni później zmieniony został skład 
trybunału rewolucyjnego. Rozpoczęły się gro 


źne, ponure rozprawy... 


bezczynność i brak zajęcia. Zawołała. 


2 
E 
R 
L 
S, 
$ 
w 
c 
K 


UPVAMONWU 
LV APT "T"YM"-iw 


ZAOtormn 


Siedziała więc matka i patrzyła wkoło na wzgó- 
rza, a tymczasem lato zbliżało się do pełni, stoki pa- 
górków pokryły się zielenią a. zboże na polach uros- 
ło wysoko. Starała się zapanować nad ciałem, w któ- 
rem teraz panoszyło się zmęczenie nawet wtedy, kie- 
dy próżnowała przez cały dzień. Rozmyślała przy- 
tem: 

— Muszę pójść w odwiedziny do córki. Uczynię 
to natychmiast. Jestem niepotrzebna przy robocie w 
polu i siedzę tu bezczynnie. Pójdę, zanim nastaną 
wielkie upały, bo może mnie nagle złożyć dawna cho- 
roba. Tak, wybiorę się zaraz jutro. Niema śladu 
chmur na niebie. Czyste jest i błękitne. 


Powiodła wzrokiem po niebiosach, a błękit przy- 
pomniał jej — działo się to często w ostatnich cza- 
sach — pewien urywek zdawno minionej przeszłości. 
Stanęła jej przed oczyma niebieska szata, którą mąż 
niegdyś kupił i w której odszedł nazawsze. Westchnę- 
ła, ogarnięta napoły zapomnianym bólem: 

— Takiego to dnia właśnie kupił szatę i pokłó- 
ciliśmy się takiego pogodnego dnia. Pamiętam, że 
niebo i szata były barwy jednakiej. 

Wzdychając podniosła się, aby odpędzić natrętne 
myśli. Kiedy syn wrócił z pola, rzekł głosem pełnym 
troski: 

— Chcę pójść jutro w odwiedziny do twojej sios- 
try. Zobaczę, jak powodzi się jej w domu męża, sko- 
ro ona nie może przyjść do mnie. 

Syn zaniepokoił się szczerze: 

— Nie mogę towarzyszyć ci, matko, bo mam 
jutro moc roboty. Zaczekaj do ukończenia żniw. Kie- 
dy wymłócę i odmierzę ziarno, będę miał więcej wol- 
nego czasu. 

Lecz naile matka straciła całą cierpliwość. Mia- 
ła jeszcze zawsze dużo energji, ilekroć chodziło o 
spełnienie postanowienia, A zczatą znudziła jej się 


— Nie, idę jutro. 

Syn zmieszał się nie na żarty. Nie umiał nigdy 
stawić czoła wydarzeniom nagłym, które wybiegały 
poza zwykły, codzienny tryb życia. Nie wiedział w 
pośpiechu co ma począć. Odezwał się wreszcie: 

— Ależ jak dostaniesz się tam, matko? 

— Nic trudnego, — odparła. — Kuzyn poży” 
czy mi osicłka, na którym pojadę, a ty poprosisz 
jednego z chłopeów, ażeby wezwał młodszego bra- 
ta. Brat będzie szedł obok i prowadził osł., za uzdę. 
Dojedziemy we dwoje zdrowo na miejsce przezna- 
czenia. Nie słyszałam, żeby w ostatnich czasach 
kręcili się po okolicy rozbójnicy. Chyba ci nowi zbó- 
je z miasta, których nazywają komunistami. Ale 
oni podobno nie tykają biedaków.... 

Wkońcu syn zrezygnował z oporu, tembardziej 
że żona wmieszała się z całym spokojem: 

— Nie widzę również żadnego niebezpieczeń- 
stwa, jeżeli brat będzie jej towarzyszył. 

Zgodzili się nareszcie na to, czego matka chcia- 
ła. Pchnięto synka kuzyna do miasta na poszuki- 
wania za młodszym bratem .Wrócił zdziwiony wiel- 
ce i doniósł: 

— Mój kuzyn a twój drugi syn, ciotko, przyj- 
dzie wkrótce. 

Potem zastanowił się przez chwilę, kręcił w pal- 
cach guzikkaftanu i ciągnął dalej: 

— To doprawdy dziwne jakieś i tajemnicze 
miejsce, w którem on żyje. Trudno mi było odszu- 
kać go. Mieszka w dużym pokoju nad jakimś skle- 
pem. Stoi tam wiele łóżek, dwadzieścia a może i 
więcej. Pokój jest napełniony papierem i książkami. 
Nie pracuje w sklepie, pytałem go o to. Nie wie- 
działem ciotko, że kuzyn umie czytać. Musi być 
wielkim uczonym, jeśli przeczytał te wszystkie 
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Biura palestyńskie otrzymały w ostatnich 
dniach zarządzenie Wydziału  Ilmigracyjnego 
Agencji Żydowskiej, wprowadzające egzamin z 
języka hebrajskiego dla wszystkich emigrantów, 
wyjeżdżających na zasadzie certytikatów Agen- 
cji Żydowskiej. Z uwagi na zasadnicze znacze» 
nie tej instrukcji dla wszystkich przygotowują- 
cych się do aliji — podajemy ponizej w obszer- 
netm streszczeniu odnośne przepisy. (Zazna- 
czamy, że egzamina z języka hebrajskiego nie 
będą dotyczyć emigrantów wyjeżdzających na 
zezwolenia z poza kontyngentu Agencji Żydow* 
skiej, a więc kapitalstów, posiadaczy driszot, 
rabinów i oczywiście turystów. Odnośnie do 
studentów, to składają oni egzamina przed ko- 
misjami ustanawianemi przez Towarzystwo 
krzyjaciół Uniw. Hebr.). 

W uzasadnieniu nowych przepisów czytamy 
ie. in.: „Wzmożona w ostatnich latach alıja po- 
stawiła znów na porządek dzienny kwestję przy 
gotowania hebrajskiego emigrantów w całej 
jej powadze. Jak długo ailja była cgraniczoną i 
szczupłą w stosunku do istniejącego  jiszuwu, 
którego językiem życia codziennego był język 
hebrajski, musieli się siłą faktów nowi olim, nie 
władający językiem hebrajskim, przystosowac 
do otaczających ich warunków. Ostatnio na sku 
tek masowej aliji shebraizowanej w stopniu o 
wiele słabszym w porównaniu z poprzedniemi, 
zaczęło zagrażać niebezpieczeństwo osłabienia 
sią pozycyj ztakim trudem przez język hebraj 
ski zdobytych w Erec. Niebezpieczeństwo to 
zwolna zaczęło zagrażać również wsi żydow- 
skiej. Fakt, że liczne rzesze nowych imigran 
tów po przybyciu do Erec zabierają się do in- 
tenzywnej nauki języka hebrajskiego, nie mógł 
sianowić dostatecznej gwarancji zapobieżenia 
powyższemu niebezpieczeństwu. Również pró- 
by przyznawania pierwszeństwa do certyfika- 
tów osobom władającym językiem hebrajskim 
rie spełniły pokładanych w nich nadzieji Agen- 
cja Żydowska widziała się wobec powyższego 
zmuszoną do zastosowania środków ostrzej- 
szych i trafiających w samo sedno rzeczy. Obec- 
pie kwestja zostaje postawiona jasno: Brak 
dostatecznej znajomości żywego języka hebraj- 
skiego pociąga za sobą utratę prawa do certyfi- 
katu, chociażby damy kandydat posiadał inne 
warunki zawodowe i osobiste“. a" 

Począwszy od ezedjulu kwiecień— październik 
1936 będą wszyscy kandydaci (z wyjątkiem o- 
sób niżej wyszczególnionych) obowiązani do 
złożenia egzaminu z języka hebrajskiego w gra- 
nicach zaznaczonych poniżej. 

1. Cel egzaminu. Celem egzaminu jest wyka- 
zanie, że emigrant w czasie wyjazdu zna język 
hebrajski na tyle, by mógł się nim posługiwać 
bez trudności w życiu codziennem i porozumie- 
wać się z hebrajskiem otoczeniem. Kandydat 
musi wykazać, że mówi po hebrajsku, potrafi 
wyrazić swe myśli po hebrajsku, czyta po he- 
brajsku tekst niepunktowany i rozumie dokta. 
dnie jego treść. 

Z., zakres wymaganych wiadomości: a) biegłe 
czytanie łatwej prozy niepunktowanej, b) stre- 
szczenie przeczytanego ustępu, pogadanda na 
temat epraw życia codziennego, otoczenia, Pa- 
lestyny i t. p. 

3. Obowiązek poddania się egzaminowi ciąży, 
o ile chodzi o Polskę na emigrantach wszystkich 
kategoryj certyfikatów Agencji Żydowskiej, tj. 
na chalucach, kandydatach t. zw. sug bejt, krew 
nych jadących na podstawie hamlacot, poalej 
taasija, rolnikach i uchodźcach niemieckich. 

Obowiązek złożenia egzaminu dotyczy wszyst 
kich olim od 18 lat wzwyż z wyjątkiem: a) 
absolwentów szkół powszechnych, lub 4 kłas 
szkoły średniej z językiem wykładowym hebraj. 
skim w przeciągu 4 lat od ukończenia nauki, 
L) absolwentów szkół z innym językiem wykła 
dowym, w których przedmioty jndaistyczne wy: 
kładane są przez najmniej 10 godzin tygadnio: 


wo, a to w przeciągu 3 lat od chwili ukończenia 
nauki, c) dzieci emigrantów w wieku 14 roku 
życia, d) dzieci emigrantów w 14—18 lat, 
które uczęszczały do szkoły z językiem wy- 
kładowym hebrajskim, lub innym językiem wy- 
kładowym, z nauką prztdmiotów judaistycznych 
przez najmniej 6 godzin tygodniowo, lub uczę: 
szozały na kursa hebrajskiej w przeciągu roku. 
Fakt pobierania nauki języka hebrajskiego mu- 
si być stwierdzony świadectwami. Ten punkt 
instrukcyj wchodzi w życie począwszy od okre- 
su październik 1936 — marzec 1937, do tego 
zaś czasu ma zastosowanie prezpis pod c) e) o 
ile jeden z małżonków włada językiem hebraj- 
skim, drugi małzonek, mąż lub zona wolne są 
od obowiązku złożenia egzaminu. 

4) Przeprowadzenie egzaminu należy do spe- 
cjalnej komieji mianowanej przez Agencję Ży- 
dowską na wniosek Biura palestyńskiego. W 
komisji tej zasiada również przedstawiciel biu- 


ra palestyńskiego, który jednak nie bierze u- 
działu w egzaminowaniu. Egzaminy odbywają 
się dwa razy do roku; najpóźniej z początkiem 
marca i z początkiem września. Opłata wynosi 
od osoby równowartość 100 milsów (według 
obecnego kursu około 2.50 zł.). 

Osobne, szczegółowe przepisy normują techni 
czne przeprowadzenie egzaminów, układanie 
list kandydatów i t. d. 

Dla kandydatów zasadnicze znaczenie po- 
siada przepis, że kandydat, który egzaminu 
nie zdał, nie może wyjechać w tym samym sże: 
djulu. Odwołanie od uchwały komisji egzami: 
nacyjnej nie istnieje. Kandydaci odrzuceni 
mają możność zgłaszania się do ponownego e- 
gzaminu w następnych, normalnych terminach 
egzaminacyjnych. Jak już wyżej zaznaczyliśmy, 
zarządzenie to nabiera mocy obowiązującej w 
marcu 1936, to znaczy, że w szedjulu marzec- 
październik 1936 prawo do certyfikatu będą 
mieli wyłącznie kandydaci, którzy zdali z wy- 
nikiem pomyślnym egzamin z języka hebraj- 
skiego. 

—— 


Służba policyjna w Palestynie 


Zaiuteresowauie dla slużby w policji pale- 
stynskiej zwiększyło się ostaimio znacznie wsród 
miodszego jiszuwu palcestynskiego. W związku 
z tem będzie ņa czasie uruówicnie waruukow 
przyjęcia üo policji. trzeustawiają się one na- 
stępująco: 

l. kandydat musi posiadać obywatelstwo pa- 
lestyńskie lub prawo staiego pobytu w Palesty- 
nie. 

2. Musi władac jeduym z trzech języków urzę- 
dowych w slowie i pismie. 

3. Winieu przediozyc swiadectwo moralności 
i poświadczenie, że jest wolny od diugów. 

4. Wiek kandydata nie może być niższy od 20 
i wyższy od 25 lata. 

5. Uznanym być musi przez Departament 
Zdrowia za zdolnego do służby, jakoteż mua 
mieć oznaczone minimum wzrostu i »bjętości 
klatki piereiowej. 

6. Kandydat nie może być żonaty. 

Warunki służbowe zawierają m. i. następują- 
ce przepisy: a) kandydata winien zobowiązać 
się do służby w przeciągu 5 lat. Stosunek słuz- 
bowy może zostać rozwiązany przez obie strony 
za 3 miesięcznem uprzedniem wypowiedzeniem, 
b) przed ostatecznem przyjęciem do służby wy- 
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Stala Abonentka 4, F.. 1) Dopisanie du certy 
fikatu kapitalisty córki wedle obecnej praktyki 
możliwe i prawdopodobnie w danym wypadku 
starania będą załatwione pozytywnie. 2) O tzw. 
certyfikat „sug bet”. 3) Wiadomości i wykształ- 
cenie podane mogą niewątpliwie ułatwić uzy- 
skanie posady biurowej, parmiętać jednak trze- 
ba, że nieodzownym warunkiem jest doskona- 
łe opanowanie języka hebrajskiego, w pewnych 
wypadkach również angielskiego ze znajomością 
stenografji. 4) Starania drogą korespondencyj: 
wą w jakiejkolwiek instytucji są naszem zda. 
niem bezcelowe. 5) Podajemy adres: 1) Arnold 
Bernstein Agency Ltd. Haifa P. O. B. 699 (wł. 
okrętu „Tel-Aviv'”"), 2) Palestine Maritime Lloyd 
Ltd, Haifa P, OB. 745 (wł. „Har Cijon“ i „Har 
Carmel“). 

„Makkabi“: 1) Starania o sprowadzenie na- 
rzeczonej na podstawie „drisza * obecnie natra- 
fiają na wielkie trudności i nie mają żadnych 
widoków załatwienia. Jedyny wyjątek uczynił 
Rząd Palestyński pod tym względem w roku 
1934, przydzielając 100 certyfikatów z kat. 
+D“ („driezot*) dla narzeczonych. 2) Ma on 
możność zawarcia związku małżeńskiego jak 
każdy inny imigrant. (Artykuł o przepisach pa- 
Jestyńskiego prawa obowiązujących w tej mie- 
rze ogłosiimy w najbliższym czasie). 3) Obywa- 
tel polski może otrzymać paszport konsularny. 
Po przyjeździe do Polski może zawrzeć zwiazek 


magane jest przejście 4—6-cio miesięcznego 
przygotowania w obozie instrukiorkim. Po u- 
plywie okresu przygotowawczego zostaje kandy- 
dat przydzielony do jednego z ilyskryktów w 
charakterze „konstabla™. c) niema specjalnej 
karjery oficerskiej. Każdy policjant moce sto- 
sownie do zdolności zostać oticerem policji, 
o ile skończy z wynikiem pomyślnym epecjalny 
kurs. 

Wyższemi stopniami są: non commissioned 
officer, subinspector, inspector. 

Wedle oficjalnych cyfr rządowych skład po- 
licji palestyńskiej przedstawia się następująco. 
Ogólna ilość policjantów wynosi ponad 2.300, o: 
ficerów policji jest 140. Pomiędzy policjantami 
jest 670 Anglików, 250 chrześcijan urodzonych 
w kraju, 1.120 mahometan i 250 Żydów. Spośród 
oficerów policji jest 50 Anglików, 20 chrześcijan 
palestyńczyków, 40 mahometan i ponad 20 Ży! 
dów. 

Bo szkoły policyjnej w Jerozolimie przyjęto 
w ostatnim czasie 74 uczniów — Żydów: Prawie 
połowę stanowią członkowie kibuców i kwucot. 
Żydzi stanowią 60 proc: ogółu uczniów ezkoły 
policyjnej. 
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WPISY NA UNIWERSYTET HEBRAJSKI. 


Wedle informacyj Towarzystwa Przyjaciół 
Łniwereytetu Hebrajskiego w Warszawie wpisy 
na Uniwersytet Hebrajski będą trwać prees mie 
riąostyczeń i luty 1936. Po zamknięciu wpisów 
tozpoczną się egzaminy z języka hebrajskiego 
dla kandydatów. Towarzystwo U. H. wyda w 
najbliższych dniach specjalną broszurę infor- 
niacyjną: 


NAJBLIŻSZE TRANSPORTY EMIGRACYJNE 

11 grudnia 1935 z Konstanzy okręt „Kościu- 
szko“ (odjazd ze Lwowa 10. XII.) — 13 grud- 
nia 1935 z Tryjestu okręt „Palłestina* (z Dzie- 
dzie 11. XII. rano.). — 18 grudnia 1935 z Non. 
stanzy okręt „Polonja“ (ze Lwowa 17. XI). — 
25 grudnia 1935 z Konstanzy okręt „„Kościusz- 
ko“ (ze Lwowa 24. XII.). 
"AK WA W O |od 
małżeński, nie ma jednak prawa zabrania ze 
sobą żony wzgl. wymienionych krewnych. Do- 
piero po przyjeździe do Palestyny może rozpo- 
cząć starania o drisza dla żony lub rodziców. 
Co do narzeczonej p. pod 1). 4) Nic jest wyma» 
gany oznaczony okres pobytu w Palestynie: 
Warunki są przewidziane poszczególnemi usta- 
wami i pragmatyką służbową (co do służby w 
policji zob. dzisiejszy artykuł). 5) Poinformuje 
odnośna organizacja. - 

„Śmiałek*: Plan jest nie do zrealizowania. 
RM mowy, by w tych warunkach mógł sią 
uaace. 


ustnej. 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 2 grudnia 


Co wiemy o grypie? 


Od kilku tygodni zauważyć można w Krako- 
wie, a tak samo i w całej Polsce narastanie fali 
grypy. Od czasu wielkiej ostatniej epidemii, ja- 
ka grasowała w ostatnim roku wielkiej wojny 
światowej, zjawiała się grypa u nas tylko spo- 
radycznie w formie lekkiej, zwłaszcza w porze 
jesiennej i zimowej i dlatego przyzwyczailiśmy 
się nie uważać jej za chorobę ciężką. Dlatego 
też w przypadkach lekkich nie zwracamy za: 
zwyczaj uwagi na nią, a i w cięższych chorzy 
często mie zdają sobie sprawy z poważnych 
zmian, jakie mogą być następstwem tego lek- 
ceważonego cierpienia. 

Z powodu niewielkiego kaszlu, bólu głowy 
lub niewysokiej gorączki nikt nie chce kłaśc 
się do łóżka. A właśnie to pozorne zdrowie i 
chęć nieuważania siebie za chorego powstrzy: 
muje często młodych i naogół silnych ludzi od 
należytego 


nie w czystości ust i zębów, bo jama ustna to 
brama wejścia dla drobnoustrojów grypy. Z 
chwilą pojawienia się pierwszych objawów cho- 
toby należy koniecznie położyć się do łóżka i 
powierzyć się opiece lekarskiej. 

Jak dotąd specyficznego środka leczniczego 
przeciw grypie nie posiadamy. Należy tu zazna- 
czyć, że rozpowszechnione ogólnie mniemanie, 
jakoby alkohol był środkiem przeciwgrypowym 
nie ma żadnego uzasadnienia. Przeciwnie alko- 
hol wzmaga tylko u chorych na grypę bóle gło- 
wy. Przyzwyczajonym do alkoholu nie należy 
go oczywiście w dawkach niewielkich odmawiać. 
Ustatnio czynione są próby leczenia i zapobie- 
gania grypie za pomocą surowicy przeciwgrypo* 
wej — jak dotąd, bez wielkich rezultatów. 

Jeśli idzie o zapobieganie chorobie, to trzeba 
wiedzieć, że zarażanie następuje drogą przen- 
szenia choroby z człowieka na człowieka, przy- 


oszczędzania się, 
czem odbywa się to 


o co głównie chodzi i co jest koniecznie wska- 
zane w okresach ciężkich i złośliwych epidemji 
grypy. Niema drugiej takiej choroby typu na- 
gminnych, w której zarazek wywołujący wyka- 
zywałby takie spotęgowanie siły, jak zarazek 
grypy. Nic też dziwnego, że mikroskopy świata 
całego skierowano w tym celu, by wykryć tego 
nowego przybysza pomiędzy szkodnikami. | 
prócz zarazka, odkrytego w r. 1892. przez Pleif- 
fera i uważanego niegdyś za jedynego sprawcę 
grypy, dzić zaliczają do tej kategorji szereg in- 
nych drobnoustrojów, znajdywanych w jamie 


drogą kaszlu i kichania. 


Wobec tego obowiązkiem człowieka, dotknięte- 
go grypą, jak również i ozdrowieńca, winno hyć 
w napadzie kaszlu zasłanianie się chusteczką 
do nosa lub odwracanie się od osób drugich. 
Niestety często widzi się ludzi kaszlących i ki- 
chających wprost w twarz rozmawiających ze 
sobą i rozpyłających na nich kropelki wydzie- 
liny, naładowane oczywiście zarazkami. Kropel- 
ki te są bardzo małe, ale niemniej odrażające 
ı miebezpieczne. W ten sposób przenosi się zre- 
sztą nie tylko grypa, ale bardzo często i gru- 
źlica. 


Biologiczne właściwości zarazka grypy przy- 
czyniają się w dużym stopniu do tego, że ma ou 
możność dłuższego przebywania i rozwijania się 
na zewnątrz ludzkiego organizmu i tworzenia w 
ten sposób ognisk zarazy. Godne uwagi jest to. 
że wykazuje on dużą 

odporność na wysoką temperaturę 
i jest zarazem zupełnie niewrażliwy na zimno 
Pod tym względem przypomina prątek gruźlicy, 
który po wielu latach przebywania w lodzie nie 
traci na swojej jadowitości. 

Jak powstaje i jak wybucha epidemia gry- 
py? Dane, jakie co do tego posiadamy, są nie 
dość wystarczające. Rozpoznawanie grypy w 
pojedynczych przypadkach nie zawsze z całą 
pewnością daje się ustalić wobec istnienia cho- 
rób kataralnych podobnych o innem pochkodze- 
niu. Jednakże epidemiczne występowanie cier- 
pień kataralnych, nerwowych i jelitowych zda. 
rza się wyłącznie w grypie. Choroba rozpoczy- 
na się od gorączki, trwającej w przypadkach 
bez powikłań 3—5 dni tylko, wśród silnego bó- 
lu głowy, krzyża i kości, kataru, czasem kataru 
oskrzeli i ropnego zapalenia ucha środkowego. 
Do tych objawów w wypadkach cięższych do 
łączyć się może i kataralne zapalenie płuc. 

Nie trak przypadków grypy z objawami ze 
strony narządów trawienia. Taka postać 

grypy żołądkowe e jelitowej 

charakteryzuje się zupełnym brakiem apetytu, 
bólami w okolicy żołądka, wymiotami i rozstro: 
jem jelit. Grypę można tedy łatwo pomylić (na 
pierwszy rzut oka) z paratyfusem lub dyzenter- 
ją. Nadto w przebiegu grypy odezwać się mogą 
u chorych, na ekutek zmniejszonej odporności 
organizmu, dawniej przebyte choroby, wypro- 
wadzone niejako ze stanu utajenia, jak n. p. 
zapalenie woreczka żółciowego, wrzód żołądka, 
zapalenie nerek, gruźlica płuc itd. 

A jak ustrzec się i zapobiec grypie? Od chwi- 
Ii, kiedy w danej miejscowości pojawiają się 
pierwsze przypadki grypy, należy 

wystrzegać się przeziębień, 
które zmniejszają odporność organizmu, a 
zwłaszcza wystrzegać się mależy przemoczenia 
nóg. Nie bez znaczenia jest również utrzymywa- 


Co drugi przynajmniej dom jest terenem co: 
dziennej walki pomiędzy dzieckiem, które nie 
chce jeść, a matką, która je do tego zmusza. 
Płacze, krzyki i wkońcu klapsy towarzyszą tym 
scenom rodzinnym. Co troskliwsza matka zwra- 
ca się do lekarza z błagałną prosbą, by zapisał 
coś na apetyt. Trudno jednak nieraz pomóc 
dziecku, gdy właściwie należałoby leczyć samą 
matkę, a często babcię i ciocię i nauczyć je wła- 
ściwego obchodzenia się z dzieckiem. 

Dziecko, jeśli tylko nie Jest chore, je zawsze 
chętnie; należy tylko nieumiejętnem postępowa 
niem lub nieodpowiedniem żywieniem nie za- 
bijać w niem apetytu. Głównym grzechem, któ- 
ry popełniają matki jest zbyt częste podawanie 
jedzenia. Żołądek nie uporał się jeszcze z jedną 
porcją, a już na nowo go ładują. Cztero — lub 
pięciokrotny posiłek w ciągu dnia zupełnie wy- 
starcza. Powinien on być należycie rozłożony i 
pory jedzenia winny być skupulatnie przestrze- 
gane. Przewód pokarmowy przywyka do pew- 
nego rytmu, z którego wytriicony reaguje utratą 
łaknienia. 


NIEPORADNY. 1) Dr. O. jest jeszcze, o ile nam 
Wiadomo w Berlinie; czy jest Żydem, nie wiemy. 
2) Znajdzie pan pomoc również i we Wiedniu. 

PERŁA. Z opisu wnioskujemy, że rozchodzi się 
tu o zapalenie t, zw. torebki maziowej u przy- 
czepu ścięgna Achillesa. Pewność uzyskać można 
jednak tylko po zbadaniu przez chirurga, 

ZOSIA 50. 1) Nieszkodliwe dla serca. 2) Wska- 
zana odpowiednia djeta, a więc mało tłuszczów 
i pokarmów mącznych i słodkich, a dużo jarzyn 
i owoców. Przytem codzienny masaż. 3) Skórę 
głowy proszę nacierać codziennie spirytusem sa- 
licylowym. 

STAŁA CZYTELNICZKA NOWEGO DZIENNI- 
KA. Proszę się zastosować do rady, udzielonej 


LEKARZ DOMOWY E 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA” 


| 


Naturalnie, najbardziej niebezpieczne dla zdro 
wego jest 
przebywanie w jednem pomieszczeniu z chorym. 
Jeden osobnik, dotknięty grypą oskrzelową, mo- 
że zarazić setki osób, umieszczonych w tem sa- 
niem pomieszczeniu, liceum, pensjonacie, czy 
koszarach. W Anglji zauważono, że do rozsze- 
rzenia się grypy przyczyniają się rozmaite zgro- 
madzenie ludzkie i dlatego targi, jarmarki, wy- 
stawy i pielgrzymki są w czasie epidemji poli- 
cyjnie zabronione. Zalecane w celach zapobie- 
gawczych zamykanie szkół nie daje niestety po- 
żądanych rezultatów, ponieważ dla pozostałych 
w domu dzieci istnieje niemniejsza możliwość 
zarażenia się. Dzieci kaszlące i kichające winny 
być zatrzymywane w domu nawet wtedy, kiedy 
pozatem są zupełnie zdrowe. 

Od czasu, kiedy dzięki postępom bakterjologji 
walka z chorobami zakaźnemi okazała cię eku- 
teczna, wszystkie państwa cywilizowane, jak 
Francja, Anglja, Stany Zjednoczone A. P., Ja- 
ponja i Polska, wysyłają specjalistów do ośrod- 
ków epidemj,i by na miejscu zbadać ich przy- 
czynę, drogi ich rozpowszechniania cię i ewen- 
tualne środki obrony. Takim naukowym ekepe- 
dycjom zawdzięczamy nowsze odkrycia w dzie. 
dzinie zwalczania malarji, dżumy, żółtej febry. 
W Lidze Narodów (dział higjeny) posiadamy 
dziś ścisłe dane statystyczne, odnoszące się do 
przebiegu epidemji w rozmaitych krajach. Jest 
abeolutnym obowiązkiem każdego państwa dą- 
żyć do naukowego zbadania każdej epidemicz. 
nej choroby. Nie brak tedy uzasadnionej ua- 
dzieji, że dzięki tym danym i opartym na nich 
pracom i eksperymentom uczonych całego świa. 
ta, nadejdzie wreszcie chwila, kiedy i przeciw 
grypie znajdą się dostatecznie skuteczne środ- 
k: ochronne, 


„Nie bede jadi“ 


Ważną jest rzeczą, by sam pokarm pobudzał 
chęć do jedzenia; apetyt — w myśl francuskie- 
go przysłowia — sum przychodzi w czasie je- 
dzenia. Jeśli karmimy dziecko stale, jak to czy- 
nią te właćnie najtroskliwsze matki, mlekiem, 
masłem, jajami i kłuseczkami, słowem pokar- 
mami skoncentrowanemi, to organizm buntuje 
się przeciw temu. Żąda czegoś smaczniejszego: 
jarzyny, owoców, kompotu. 

Niemałe znaczenie posiadają czynniki psychi- 
czne. Dziecko, które zmusza się grożbą i biciem 
do jedzenia, odnosi się do niego niechętnie, a 
jeśli się zorjentuje, że otoczenie przykłada do 
tego wielką wagę, to w małym, lecz bystryni 
rozumku rodzi się szybko myśl szantażu. Wie. 
że za grzeczne zjedzenie można unzyskać za- 
bawkę lub coś miłego, i — korzysta z okazji 
wymuszenia. 

Nie wspominamy o ruchu i świeżem powie: 
trzu, jako niezbędnych warunkach dobrego a: 
petytu u dziecka, gdyż jest to rzecz dostatecz: 
nie wszystkim znana, 


Odpowiedzi redakcji 


wyżej „Zosi 50* pod 2. 
KAROLINA FALK, KRAKÓW, Lekarzy, poy- 
cho - anahtyków o dużem doświadczeniu jest w 
Krakowie kilku W Warszawie dr, Bychowski. 
Prof. Freud żyje do dziś dnia we Wiedniu. 
ADAM I EWA. I owszem, istnieją środki zarąd 
cze; jest to bowiem tylko pewna forma przeczu- 
licy nerwowej, zlokalizowanej w tym punkcie. Le 
karz - seksuolog usunie to bez wielkiego trudu. 
(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku). 


Ządajcie wszedzie 
Nowedao Dziennika 
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Rozmaitości sportowe 
—0— 


SPRAWA ZNIESIENIA AUTONOMJI SE- 
DZIÓW PIŁKARSKICH NA WIDOWNI. 


Co roku staje się aktualną sprawa zniesienia 
autonomji sędziów piłkarskich. I obecnie po za- 
kończeniu sezonu piłkarskiego kluby mają pod- 
nieść tę sprawę, wskazując na liczne błędy, po- 
pełnianc przez sędziów i domagając się zniesie. 
via autonomji Polskiego Kolegjum Sędziów. 

Wypłynął, podobnie jak w roku ubiegłym, 
projekt stworzenia wydziału spraw  sędziow- 
skich przy PZPN-ie i analogicznie przy okręgo- 
wych związkach piłkarskich. 


% 

Cracovia występuje przeciwko sędziom piłkar 
skim bardzo ost'o. Zapowiedziała ona przedsta 
wienie władzom sportowym całego szeregu do- 
wodów, które mają wskazywać na stronnicze 
sędziowanie niektórych sędziów. 


KIEDY ODBĘDZIE SIĘ WALNE 
ZGROMADZENIE PZPN-u? 

Walne zgromadzenie Polsk. Zw. Piłki Nożnej 
odbywa się corocznie, według statutu, w trze- 
cią niedzielę lutego, a zatem winno ono nastą- 
pić w dniach 15—16 lutego. Tymczasem na 16 
lutego wypada mecz Polska—Belgja w Brukse- 


li, wobec czego termin zgromadzenia będzie 
przesunięty na 22—23 lutego. 
Walne zgromadzenie Ligi odbędzie się w 


dniach 18—19 stycznia w Warszawie. 


WARTA ZWYCIĘŻA WISŁĘ 10:4 w MECZU 
BOKSERSKIM. 

Wczoraj wieczorem odbył się w wypełnionej 
po brzegi publicznością sali Sokoła mecz bok: 
serski drużynowego mistrza Polski Warty po- 
znańskiej z Wisłą. Walki rozegrano w wagach 
vd muszej do średniej, przyczem goście wystą- 
pili w silnym składzie, jedynie bez mistrzów 
Polski Wirskiego i Kajnara. W wadze muszej 
Sobkowiak (W) pokonał Juszczyka (Wisła) na 
punkty. W wadze koguciej Koziołek (W) zwy- 
ciężył z Bałuckim (Wisła). W wadze piórkowej 
Mach (Wisła) remisuje z Rogalskim (W). W 
wadze lekkiej Ratajak (W) wygrał z Moszkow- 
skim (Wisła). W wadze półśredniej rozegrano 
dwie walki, Jarecki (W) uległ Mieczysławskie- 
mu (W) oraz Sipiński (W) zremisował z Zbikiem 
(Wisła). W wadze średniej Kruszyna (W) po- 
konal Karola (Wisła). Sędziował w ringu i na 
punkty p. Moskal. 

Na zakończenie zawodów odbyła się walka 
wolno-amerykańska, w której Bajorek (Wisła) 
p zoaciętej walce wygrał z Bieńczyckim (Legja). 


WISŁA KRAKOWSKA ODZYSKUJE 
CZWARTE MIEJSCE W LIDZE. 


WISŁA — WARSZAWIANKA 3:1. 


W dniu wczorajszym rozegrane zostały w 
Warszawie ostatnie zawody tegorocznej kampa- 
nji ligowej pomiędzy krakowską Wisłą, a War- 
szawianką, Krakowianie wygrali mecz ten w sto- 
sunku 3:1, odzyskując spowrotem czwarte miej- 
sce w tabeli ligowej i spvchając Śląsk ze Święto- 
chłowice na piąte. 

Mecz powyższy nie miał się odbyć i przed kil- 
ku dniami Zarząd Warszawianki opublikował, 
że oddaje Wiśle walkover, atoli sekcja piłkac- 
ska Warszawianki wzięła gwarancję za wynik fi- 
nansowy zawodów, wobec czego zawody odbyły 
się. 

WARSZAWA — KRAKÓW 
I WARSZAWA — LWÓW. 


Bokserska reprezentacja stolicy otrzymała 
zaproszenia na rozegranie spotkań w Krakowie 
i Lwowie z reprezentacjami tych miast. Zarząd 
WOZB. zaproszenia w zasadzie przyjął. Ter- 
miny meczów ustalone będą wkrótce. 


TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY 

Doroczny międzynarodowy turniej w Kryni- 
cy, rozegrany zostanie w dniach od 31 grudnia 
do 4 stycznia. W turnieju wezmą udział 2 dru- 
żyny zagraniczne Winer EV, BKE Budapeszt, 
oraz 4 drużyny polskie Cracovia, Czarni. Ogni- 
sko i Krynickie TH. 

Drużyna wiedeńska ma grać 27—25 grudnia 
z Cracovią w Zakopanem, a 29 grudnia z Cra- 
covią w Krakowie, zaś w dniu 6 stycznia mecz 
w Krynicy z reprezentacją Polski. 


TURNIEJ HOKEJOWY W WILNIE 
Polski Związek Hokeja na Lodzie zapropo- 


„NOWY DZIENNIK* 


poniedziałek 2 grudnia 


Chiny północne zrywają z Nankinem 


Ruch autonomistów wzmaga sie 


Tokio, 1. 12. PAT. Agencja Rengo donosi: Wy- , mistrz Pekinu i 


bitne osobistości chińskie, jak Tsao-Kun, b. pre- 
zydent Chin w r. 1923, Wang-ltang, b. przewod- 
niczący niższej izby republiki chińskiej w r. 1917 
gen. Cze-Hsie-Yuan, b. dowódca wojsk w pro- 
wincji Giangsu są zwolennikami ruchu autono- 
mistycznego. Gen. Cze-Yuan, głównodowodzący 
wojskami w Pekinie i Tientsinie, jest zdecydo- 
wany ogłosić w prowincjach Hopei i Czaharze 
oraz w miastach Pekinie i Tientsinie autonomję. 
W tej sprawie gen. Sung wysłał w sobotę o go- 
dzinie 18 do marsz. Czang-Kai-Szeka depeszę, 
w której prosi go 6 jaknajszybsze ogłoszenie 
autonomji w prowincjach Hopei, Czaharze oraz 
w Pekinie i Tienteinie. 

Zdaniem obserwatorów politycznych depesza 
gen. Sunga do Czang-Kai-Szeka jest faktycznic 
zerwaniem z rządem centralnym. Przywódca 
ruchu autonomistycznego w Chinach północ- 
nych mają zrezygnować z obecnie zajmowanych 
stanowisk, które zajmują z nominacji rządu nan- 
kińskiego. Jednocześnie przywódcy ci wystąpią 
z Kuomintangu. Pierwsi mają zrezygnować geu. 
Sung-Cze:Yuan, dowódca sił zbroinych w Peki- 
mie i Tientsinie, gen. Hsia-Czen-Ying, guberna- 
tor prowincji Czahar, gen. Czin-Te-Czun, bur 


Ting-Ko, burmistrz Tientsinu. 
* * EJ 

Szanghaj, 1. 12 PAT. Hang-Czin-Guei, prze. 
wodniczący komitetu wykonawczego (Yuan) i 
minister spraw zagranicznych, podał się do dy- 
misji spowodu choroby. 


NIEPOKÓJ W PEKINIE 


Pekin, 1. 12. PAT. Podróż gen. Hoying-Czina 
ministra wojny, do Hopei i Czaharu zaniepoko- 
iła autonomistów chińskich. Krążą pogłoski, że 
proklamowanie autonomji Hopei i Czaharu mo- 
że nastąpić przed przyjazdem gen. Hoying-Czi- 
na. Przesuwanie wojsk japońskich z Szanghaj- 
Kuanu do Tientsinu wzbućcza coraz większy nie. 
pokój w Pekinie. 


CHINY ZABIEGAJĄ O POŻYCZKĘ 


Szanghaj, 1. 12. PAT. Dzienniki japońskie w 
Szanghaju donoszą, że Kang, b. minister spraw. 
zagranicznych, udaje się do Kobe na pokładzie 
tego samego statku, na którym jedzie wicepre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Garner. Tuang 
ma poruszyć w rozmowie z Garnerem sprawę u- 
dzielenia Chinom pożyczki w wysokości 200 mi. 
ljonów dolarów. i 


Á aaoi 


nowal Wilnu zorganizowanie na swoim terenic 
turnieju hokejowego o puhar dyrektora 
PUWF, gen. Olszyny Wilczyńskiego. 

Turniej zgromadzić ma najlepsze zespoły 
hokejowe z całej Polski. Wilnianie propozycję 
przyjęli i zaproponowali termin zawodów na 
dni 12—15 grudnia br. 

Zarząd PZHL proponuje rezegranie tego 
turnieju po Igrzyskach Olimpijskich, to znaczy 
w końcu lutego. 


I. K. P. (ŁÓDŹ) I I. K. B. (KATOWICE W Fl- 
NALE DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW BOK- 
SERSKICH POLSKI 


Wczoraj odbyły się dwa eliminacyjne mecze 
bokserskie o miejsce w puli finałowej. W Ło- 
dzi IKP. pokonał lwowską Lechję 10:6, oraz 
w Świętochłowicach IKB. Astorję z Bydgoszczy 
również 10:6. Temsamem Astorja i Lechja od- 
padły z dalszych rozgrywek. 

—o$-0— 

Próba Sygnalizacji w Górach. By zapobiez 
wypadkom zaginięcia i zabłądzenia w górach, 
z inicjatywy Towarzystwa Krzewienia Narciar- 
stwa założona zostanie próbna instalacja sygna- 
lizacji dźwiękowej i świetlnej w schroniskach 
górskich. 

Sarosi, najlepszy napastnik Europy, jak 
słychać, przenieść się ma do Ambrosiany wło- 
skiej, gdzie otrzymać ma daleko wyższe wyna- 
grodzenie, jakie dotychczas otrzymywał w „Fe- 
zencVaros“ Budapeszt. 

Drużyna hokejowa LTC. Praga pokonała w 
meczu hokejowym w Berlinie reprezentację 
Niemiec w stosunku 5:3. Przez cały czas gry 
wyraźnie dominowali Czesi. 

Amerykanie rezygnują z puharu Davisa. Sta- 
my Zjednoczone zamierzają zrezygnować w ro- 
ku 1936 z udziału w turnieju tenisowym o pu- 
har Davisa. Również Kanada postanowiła nie 
brać udziału w tym turnieju. 

Angielskie drużyny piłkarskie, Manchester 
City i West-Ham United zaproszone zostały na 
maj i czerwiec 1936 roku do Sowietów na to- 
urnee: Ponieważ Anglja nie należy do Między- 
narodowej Federacji Piłkarskiej, przeto nic 
nie stoi na przeszkodzie wyjazdowi Anglików. 

Angielski Związek Piłkarski  zestawił już 
skład swej reprezentacji na międzypaństwo- 
wy mecz z Niemcami (4 grudnia w Londynie). 
Skład ten przedstawia się następująco: 

Hibbs (Birmingham), Male (Arsenal), Hap- 
good (Arsenal), Crayston (Arsenkl), Barker 
(Derby County), Bray (Manchester City), Bir- 
kett (Middlesborough), Carter (Sunderland), 
Camsell (Middlesborough), Westwood (Bolton), 
Bastin (Arsenal). Kopitanem drużyny angiel- 
skiej będzie Hapgood. 

Kanada — Anglja mecz hokejowy w Londy- 
nie zakończył się zwycięstwem nieznacznem Ka- 
nady 5:4. 

Niemcy — Szwecja mecz tenisowy na hali w 
Hamburgu dał w pierwszym dniu następujące 


Apel do Międzynar. Instytutu 
Współpracy lntelektualnej 


Londyn, 1. 12. ŻAT. Światowy Związek Stu- 
dentów Żydowskich, którego prezesem honoro- 
wym jest prof. Einstein, polecił przewodniczą- 
cemu Egzekutywy Związku, rab. Perlzweigowi 
zwrócić się do Międzynarodowego Instytutu 
Współpracy Intelektualnej o podjęcie kroków 
u odnośnych rządów w związku z rozruchami 
antyżydowskiemi na niektórych wyższych uczel- 
niach w Polsce, Rumunji i na Węgrzech. Rab. 
Perlzweig wyjechał w tej sprawie do Paryża. 


Wieści z Palestyny 


Jerozolima, 1. 12. Ż.A.T. Jak się ŻAT-na do. 
wiaduje, w listo.adzie przyhyło do Palestyny 
4500 imigrantów żydowskich. 

— Dochody Keren Kajemeth w ostatnim rs- 
ku doszły do rekordowej cyfry 348.000 f .szt. 

— Rozeszły się tu pogłoski, że kierownictw ; 
„Haawara” podało się do dymisji. Dotąd nie 
potwierdzono tych pogłosek, ale również nie 
zaprzeczono im. 

— Kurt Blumenfeld został powołany na sta- 
nowisko dyrektora wydziału organizacji propa- 
gandy Uniwersytetu Hebrajskiego. 

Jerozolima. 1. 12. Ż.A.T. Rząd skazał na bani. 

cję do Nablus przywódcę młodych ekstremistów 
arabskich Akrama Zucitera za artykuły podże- 
gawcze. 
„Felestin” ogłasza oświadczenie szeika Kmera 
Saada, w którem przyznaje on, że ujawniona 
banda miała na celu teroryzowanie Żydów i Aa- 
glików. 


Dyplomaci nie podpadają 
ustawom ras stowskim 
Berlin, 1. 12. PAT. Kanclerz Hitler wydał 


zarządzenie, w myśl którego postanowienia pa- 
ragrafu 3 ustawy norymberskiej nie mają zasto- 
sowania do członków przedstawicieli dypłoma- 
tycznych państw obcych w Niemczech, ani też 
do osób, które w myśl prawa międzynarodowego 
luh też specjalnych umów nie podlegają sądow- 
nictwu niemieckiemu. Rozporządzenie to doty: 
czy zarówno personelu urzędniesego przedsta- 
wicielstw dyplomatycznych, członków ich rodzin 
jakoteż personelu biurowego konsulatów za- 
granicznych, o ile dane osoby nie są poddanemi 
niemieckiemi. 
| Z Z O W z 
wyniki: Cramm — Oestberg 8:6, 5:7, 6:3, 6:3, 
Oestberg — Henkel 6:2, 6:0, 7:5. 

Przedolimpijski obóz hokejowy w Katowi« 
cach został uruchomiony w ubiegły czwartek. 

Bokserzy Warty poznańskiej uzyskali wielki 
sukces, zwyciężając po emocjonujących walkach 
pięściarzy  Heros-Fintrachtu z  Hannoweru 
w Poznaniu 9:7. 

Polski bokser zawodowy Ran pokonany zo: 
stał w Nowym Jorku przez Connora po 10 run: 
dach na punkty. 


„NOWY DZIENNIK" 


Warszawa. 30. 11. (Sin.) Wpłynął dziś do 
laski marszałkowskiej preliminarz budżeto- 
wy na rok 1936/37. W ogólnych cyfrach wy- 
nosi on w wydatkach 2,237.802.900 zł, w do- 
chodach zaś 2,237.132.900 zł. Nadwyżka wy- 
nosi więc 50.000 zł. 

Poszczególne budżety w tym preliminarzu 
przedstawiają się następująco: 

Budżet Prezydenta Rzplitej — 2,716.000 zł 

Sejm — 3,293.000 zł. Pensja poselska wy- 
nosi 975 zł miesięcznie, Marszałek Sejmu o- 
trzymuje 4 razy więcej, wicemarszałkowie 
półtora razy więcej od posła i 20-procentowy 
dodatek mieszkaniowy. 

Fundusz dyspozycyjny Prezydjum Rady 
Ministrów — 200.0000 zł. 

Fundusz specjalny Ministerstwa Spraw Za 
granicznych — 8,960.000 zł z czego na fun- 
dusz dyspozycyjny wypada 4,700.000 zł, a 
na fundusz propagandowy 4,260.000 zł. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
759,000.000 zł. Ministerstwo obejmuje 17905 
oficerów i 37.000 podoficerów zawodowych, 
211.110 szeregowych niezawodowych, 5000 
urzędników oraz 2790 funkcjonarjuszy niże 
szych w armji lądowej i 463 oficerów, 2000 
szeregowych zawodowych, 3628 szeregowych 
niezawodowych, 155 urzędników i 137 niż- 
szych funkcjonarjuszy w marynarce. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych bud- 
żet — 19,650.000 zł, fundusz dyspozycyjny: 
6.000.000 zł. 

Ministerstwo W. R. i O. P. — 340,200.000 
zł 


Budżet Ministerstwa Pracy i Opieki Społe- 
cznej przewiduje zmniejszenie świadczeń soc- 
jalnych, które w roku ubiegłym wynosiły: 
39,785.200 zł, gdy w roku bieżącym prelimi- 
nowano 24,904.000 zł. Fundusz Pracy który 
był w ubiegłym roku preliminowany na 
127,000.000 zł, został tego roku zredukówa- 
ny do 95,000.000 zł. 

Budżet emerytur wynosi 160,000.000 zł, — 
budżet rent inwalidzkich 100,000.000 zł, ob- 
sługa długów państwow. wynosi 215,700.000 
zł, wykazuje więc w porównaniu z rokiem u- 
biegłym wzrost o 1% miljonów zł. 

Do Skarbu Państwa wpływa: z przedsię- 
biorstw 143,623.400 zł, w tem z kolei 75 mil- 
jonów zł, z poczt 40,100.000 zł, z lasów pań- 
stwowych 24,000.000 zł. Monopole dają do- 


chód w wysokości 595,000.000 zł, z czego mo 
nopol solny 47,900.000 zł, tytoniowy 300 mil- 
jonów zł, spirytusowy 212 miljonów. Loterja 
Państwowa 21 miljonów zł, monopol zapałcza 
ny 13,600.000 zł. 

Preliminarz budżetowy na rok 1936/37 — 
przewiduje wpływ z danin publicznych w wy 
sokości 1,186,842.000 zł, przyczem dochody 
zwyczajne wynoszą 929,242.000 zł, nadzwy- 
czajne 257,600.000 zł, podatek gruntowy 55 
miljonów zł, podatek od nieruchomości miej- 
skich 67 miljonów zt, obrotowy 176 miljonów 
zł, (w roku ubiegłym 185 miljonów zł.), 10- 
procentowy dadatek do podatku obrotowego 
4 miłjony zł, podatek dochodowy 255 miljo- 
nów zł (w zeszłym roku 186,500.000 zł. 
Wzrost wpływów z tego podatku pozostaje w 
związku z ostatniem rozporządzeniem o po- 
datku dochodowym, który przyniesie skut- 
kiem tego o 60 miljonów więcej), nadzwy- 
czajny podatek od niektórych zajęć zawodo- 
wych 200.000 zł, podatek wojskowy 200.000 
zł, podatek od kapitałów i rent 6 miljonów, 
od energji elektrycznej 6,700.000 zł, od ubo- 
ju 8 miljonów zł, (w roku ubiegłym 9 miljo- 
nów zł), odsetki od zaległych grzywien i kar 
12 miljonów zł (w zeszłym roku preliminowa 
no 20 miljonów zł, jednakże tego roku spowo 
du obniżenia stopy procentowej preliminuje 
się o 8 miljonów mniej). Budżet podatków 
pośrednich wynosi 155.242.000 zł, w tem od 
wina 2 miliony zł, od piwa 8.430.000 zł, od 
cukru 105.200.000 zł. od drożdży 13,150.000 
zł, od tłuszczów 2 miljony zł. od olejów mine 
ralnych (benzyna, nafta. olej smarowy, pa- 
rafina, świece, asfalt) 20.365.000 zł, od za- 
palniczek 1000 zł (tysiąc zł), od kwasu octo- 
wego 220.000 zł, od kwasu węglowego 720000 
zł, od cukru skrobiowego 1,500.000 zł. 

Budżet nadzwyczajny przewiduje w dani- 
nach publ. 250 milj. zł, przyczem nadzwycz. 
danina majątkowa daje 24 miljony zł, a spe- 
cjalnie wprowadzony podatek od uposażeń 
pracowników 150 miljonów zł, dodatek do 
podatku spożywczego od cukru 15,900.000 zł, 
10-procentowy dodatek do opłat stemplo- 
wych i podatków pośrednich 24,500.000 zł, 
15-procentowy dodatek do podatków bezpo- 
średnich, oraz podatku spadkowego i od da- 
rowizn 41,000.000 zł. 

pann a 


Preliminarz budżetowy na rok 1936/37 


Zakaz doxony sania wydalnow n.eprzew:dzianych 
w budżecie 


Warszawa, 30. 11. PAT. W dniu. 30 listopada 
rb. rząd złożył w Sejmie projekt ustawy skar. 
bowej na okres od | kwietnia 1936 r. do 31 mac- 
ca 1937 r., wraz z załączonym preiiminarzem bu. 
dżetowym. 

Projekt ustawy skarbowej upoważnia rząd do 
czynienia: a) wydatków administracji państwo" 
wej zwyczajnych do kwoty 2,168,096.960 zł., 
nadzwyczajnych do kwoty 54,709.949 zt., b) wy- 
datków na dopłaty ze skarbu do przedsiębiorstw 
i zakładów państwowych do kwoty 14,276.000 zi. 
Łącznie zatem prelininowane wydatki na okrese 
1936/37 wynieść mają zgodnie z załączonym bu- 
dżetem — 2,237,082.900 zł. 

Na pokrycie tych wydatków służyć będą do- 
chody zwyczajne w kwocie 1,979,524.213 zł. i 
nadzwyczajne w kwocie 257,608.687 zł., czyli ra. 
zem dochody  preliminowano w kwocie 
2,237,132.900 zł. W tej liczbie dochody admini- 
stracji państwowej mają wynieść kwotę 
1,498.509.490 zł., wpłaty do akarbu przedsię- 
biorstw i zakładów państwowych — kwotę 
143,623,410 zł. oraz wpłaty do skarbu monopo- 
lów państwowych kwotę 595,000.000 zł. 

W ten sposób nowy budżet państwa na rok 
1936/37 według przedłożonego preliminarza jest 
całkowicie zrównoważony i daje nawet niezna. 
czną nadwyżkę w kwocie 50.000 zł. 

Jak wiadomo, w preliminowanych cyfrach do- 
chodu i rozchodu mieszczą się również wpływy 


i wydatki wszystkich funduszów z wyjątkiem 
Funduszu Pracy i funduszu kwaterunku wojsko- 
wego. Oba te ostatnie fundusze są budżetowa- 
ne, jak dotychczas, kwotami netto w t. zw. grus 
pie d budżetu, a to z uwagi na ich specjalny 
charakter. Spośród funduszów włączonych do 
działu a — administracja, gospodarować będą 


w granicach swoich własnych wpływów na za-| 


sadach dotychczasowych: Fundusz obrotowy re. 
formy rolnej (w Min. Roln. i R. P.) oraz taksa 


Rzym, 30, 11. PAT. Zbiórka złota i kosztow- 
ności nabiera charakteru żywiołowego plebi- 
scytu przeciwko sankcjom: Biorą w niej udział 
całe Włochy z rodziną królewską na czele bez 
różnicy pochodzenia i stanowiska: arystokracja, 
burżuazja, studenci, chłopi i robotnicy. Uczest- 
niczą w niej nawet młodzi członkowie organi- 
zacji „Balilla“. Wytwarza się rodzaj współza- 


adzninistracyjna i fundusz opłat studenckich 
(w min. Wyzn. Rol. i O. P.): skutkiem tego 
przepisy o t.zw. budżetowaniu miesięcznem nie 
będą się stosowały do tych trzech funduszów. 

Projekt nowej ustawy skarbowej realizuje w 
pełni zasadę jedności i zupełności budżetu, nie 
pozwala bowiem na dokonywanie jakichkolwiek 
wydatków przewidzianych w budżecie, a w szcze 
gólności nie zezwala na wydatkowanie na ce» 
le budżetowe zapasów kasowych albo lokat w 
bankach państwowych. Jedynie — wzorem lat 
ubiegłych — minister skarbu ma prawo udzie- 
lania zaliczek związkom samorządu terytorjał- 
nego na okres niedtuższy niż 12 miesięcy, zwrot 
nych z udziału samorządów W podatkach pat: 
stwowych lub z dodatków komunalnych do tych 
podatków, pobieranych przez kasy państwowe. 

W odróżnieniu od ustaw skarbowych lat ostat. 
nich, nowy projekt wzmacnia uprawnienia mi- 
nistra skarbu, jako wykonawcy budżetu, a to 
w celu zagwarantowania równowagi budżeto- 
wej. W szczególności — idąc w tym kierunku — 
projekt kasuje prawo przenoszenia kredytów 
budżetowych na dodatki nadzwyczajne i wy» 
datki osobowe w przedsiębiorstwach, monopo- 
lach i funduszach państwowych. Równocześnie 
znosi się możność dokonywania nowych wydat: 
ków w tych jednostkach gospodarczych, chóć- 
by nawet taki nowy wydatek nie zmniejszał ren- 
towności przedsiębiorstwa. Natomiast — tak 
jak dotychczas — wolno będzie, pod warunkiem 
nie zmniejszania wpływów do skarbu państwa, 
lub nie podwyższania dopłat ze skarbu państwa, 
zwiększać wydatki funduszu pracy i funduszu 
kwaterunku wojskowego. 

W tem sposób gospodarka budżetowa przed. 
siębiorstwa i monopoli państwowych będzie mu» 
siala trzymać się ram planów finansowo-goepo- 
darczych, zatwierdzonych budżetem i kontrolo» 
wanych przez właściwego ministra i ministra 
skarbu. 

Następnie zniesiona została t. zw. gospodar: 
ka ryczaltowa w administracji cywilnej, waku- 
tek czego wzmocni się wpływ ministra skarbu 
na wydatki rzeczowo-administracyjne poszcze: 
gólnych władz i urzędów państwowych. 

Projekt ustawy skarbowej przewiduje wresz- 
cie sposób zużycia nadwyżej budżetowych, któ- 
rehy zostały uzyskane w toku wykonywania bu- 
dżetu. Z nadwyżek tych minister skarbu będzie 
mógł uzupełniać kredyty na szereg ważnych ce- 
lów, przewidzianych w budżecie, ale prelimi- 
nowanych w wysokości, dostosowanej do obec- 
nej sytuacji skarbu i do konieczności, wynika- 
jącej z postulatu równowagi budżetowej. Są to 
m. in. wydatki na szkolnictwo powszechne, kre- 
dyty gospodarcze w budżecie min. przem. i han- 
dlu, kredyty na popieranie obrotu produktami 
rolnemi i t. p. Pozatem wolno będzie ministro- 
wi skarbu pokrywać z nadwyżeż budżetowych 
tylko zobowiązania, zaciągnięte w toku wykony: 
wania budżetów okresów ubiegłych. 

Wszystkie omówione powyżej związania w go' 
spodarce budżetowej wprowadzone zostały do 
projektu ustawy ekarbowej, jak zaznaczono, w 
tym celu, aby móc w sposób jak najbardziej sku- 
teczny zabezpieczyć równowagę od strony wy- 
konania budzetu i nie dopuścić do niedoboru. 
Niezależnie od tych postanowień ustawy skar- 
bowej, obowiązywać będzie powzięta przez Ra- 
dę Ministrów uchwała, uzależniająca zaciąga- 
nie zobowiązań na rachunek przyszłych okrte 
sów budżetowych od zgody ministra skarbu, 
oraz zabraniająca dokonywania szeregu wydat- 
ków, jak np. na urządzenia reprezentacyjne, 
środki lokomocji, — bez zgody prezesa Rady 
Ministrów. 


żywiołowy piebiscyt przeciw sankcjom 


wodnictwa pomiędzy miastami włoskiemi. W 
Medjolanie zebrano dotychczas 300 kilogramów 
złota. Analogiczne wiadomości nadchodzą z Rzy- 
mu, Genui, Neapolu, Palermo, a nawet w mniej- 
szych miast. Liczne sumy wpływają od Włochów 
zamieszkujących zagranicą, a także od zamiesz: 
kałych we Włoszech cudzoziemców, nawet oby. 
wateli brytyjskich. 


P. Prezydent powoła 
nowego senatora 


Warszawa. 30. 11. (Sin.) Na miesce ustę- 


natora, 


Nowy wojewoda w leński 
Warszawa. 30. 11. PAT. Pan Prezydent 


pującego wicemarszałka Senatu dra Śwital- | Rzeczypospolitej mianował płk. dypl. Ludwi- 
skiego powoła Prezydent Rzplitej nowego se| ka Bociańskiego wojewodą wileńskim. 
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„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 2 grudnia 


Kronika krakowsk 
—0— 


WOJEWODA Dr. ŚWITALSKI PRZYBY- 
WA WE WTOREK DO KRAKOWA 


(or) Jak się dowiadnjemy, we wtorek nastąpi 
przyjazd wojewody dr. Świtalskiego do Krako- 
wa. Dokładny termin przyjazdu me jest jeszcze 
ustalony. 

b 


WYBÓR DZIEKANA IZBY ADWOKAC- 
KIEJ 


(ar) Wczoraj wieczorem nastąpiło ukonsty- 
tuowanie się Rady Adwokackiej w Krakowie. 
Dziekanem fzby Adwokackiej wybrany został 
dr. Józef Gabrjelski. 


DZIŚ AKADEMJA S. J. IMBERA 

Dziś godz. 8,15 wiecz. odbędzie się w Sali Sa- 
skiej, staraniem Żyd. Tow. Teatralnego w Krako- 
wie UROCZYSTA AKADEMJA dla uczczenia 
S0-1o lecia twórczości wybitnego poety żydowskie- 
go S. J. Imbera. 

Udział w Akademji biorą: prof. Jan Hoffman 
1 Rafał Manne, art. dram. Runa Wellnerowa, red, 
Dr. M. Kanfer i poeci żydowscy M. Gebiftig, Beer 
Horowitz i Henryk Weber. Pozatem czytał będzie 
jubilat swe utwory. 


OTWARCIE WYSIAWY ZRZESZENIA 
ŻYD. ARTYSTÓW MAL. 
cubędzie się dziś godz. 11-ta przedp, w Żyd. Domu 
Abad. Udział uiorą: Leon Lewkowicz, zbiorowa, 
W. Grünberg, Matzner - Abelesowa, Sz, Miller, 
J Piefferberg, E. Weintraub. 

Wysoki poziom obecnej wystawy wzbuzi nie- 
zawodnie wielkie zainteresowanie w żydowskich 
kuliuralnyc sferach Krakowa. 


SJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI 
We środę 4 b. m. godz. 8.15 wiecz. w lokalu wł. 
Grodzka 71. II, p. wygłosi odczyt p, Dyr. Finkel- 
stein n t. „Obecna sytuacja w sjoniźmie*  (Re- 
ilieksje pokongresowe). Po odczycie dyskusja. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 


CO KAŻDY KUPIEC WIEDZIEĆ MUSI 

O USTAWIE O OCHRONIE LOKATORÓW 
I O OBNIŻCE CZYNSZÓW 

4 W tej niezmiernie doniosłej dla kupiectwa spra- 
wie odbędzie się dziś w niedizelę 1 grudnia Zgrv 
miadzenie Kupców w krakowskiem Stow. Kupców 
ul, Grodzka 43 o godz. 6 wiecz., na którem wy- 
głosi referat adwokat dr. Zydmunt Spingarn, po- 
czem odbędzie się dyskusja i ustosunkowanie się 
Zgromadzenia do tej piekącej sprawy, 
URZĘEDOWANIE W DZIENNIKU PODA- 
WCZYM ZARZĄDU MIEJSKIEGO 


Godziny urzędowe w Dzienniku Podawczym 
Zarządu m. od dnia l grudnia 1935 r. trwać bę- 
dą: w dni powszednie od godz. 8—14.30 w sa- 
A od godz. 8—13, w niedzielę i święta od g. 

1—12. 


UTRZYMYWANIE SKRZYNEL 
NA POPIÓŁ 


Zarząd Miejski w Krakowie przypomina roz- 
porządzenie z dnia 19. XI. 1931 r- o utrzymy- 
waniu skrzynek na popiół w należytym stanie 
i w odpowiedniej ilości, w myśl którego pvo- 
piół, śmieci i odpadki domowe, nie dające się 
spalić, składać w skrzynkąch na ten cel przezna- 
czonych. Śmieci, odpadki nadające się do spale- 
via, należy spalać w piecach domowych. Skrzyn. 
ki na popiół należy utrzymywać w należytym 
stanie. Niestosujący się do powyższego rozpo: 
'ządzenia będą pociąyani do surowej odpowie: 
dzialności karno - admin'stracyjnej. 


B, URZĘDNIK SADOWY SKAZANY NA 
1 ROK WIĘZIENIA 

Alojzy Kainiński pełnił funkcje pomocnika kan- 
ctelaryjnego w Sądzie Grodzkim w Liszkach w la- 
luch 1931/34. W tym to okresie założył on sobie 
biuro prósb, a prócz tego wchodził w porozumie- 
nie z wieloma osobami, od których pobierał ła- 


pówki za przyspieszanie wzgl. opaźnianie biegu 
spraw sądowych, 

Przez trzy dni toczył się przeciw Kamińskiemu 
proces w sądzie krakowskim. Wczoraj w południe 
ogłoszony został wyrok, skazujący Kamińskiego 
na 1 rok więzienia, 


NA CO LUDZIE CHORUJĄ? 


W wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu u- 
biegłego tygodnia następujące choroby zakażne: 
błonica 10 wypadków płonica 21, odra 2l 
krztusiec 5, róża 4, ospa wietrzna 6, mumps 2. 


NAPIŁA SIĘ JODYNY 


(or). Wczoraj nad ranem zanotowano w Kra- 
kowie zamach samobójczy przy ul. Tureckiej 
L. 16. Oto 34-letnia Helena Szczepańska, usiło- 
wała pozbawić się życia, wypijając pewną ilość 
jodyny. 

Na miejsce wypadku przybył lekarz Pogoto- 
wia Ratunkowego, który udzielił samobójczy: 
ni pierwszej pomocy i pozostawił ją w opiece 
domowej: Ź 


STRASZNY WYPADEK NA DWORCU 


(or) Wczoraj w południe dworzec kolejowy 
w Krakowie był widownią strasznego wypadku. 
Pod koła odjezdżającego pociągn wpadł 42. let- 
ni Stanisław Łamarz, piekarz. 

Koła wagonów odcięły mu prawe podudzie 
oraz doznał on licznych kontuzyj na głowie. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono 
ciężko rannego do szpitala. 


PIES I TOREBKA 


Przytrzymano psa legawca w duiu 20 bm. 
Informacyj udzieli l. Komisarjat P. P. w Kra- 
kowie. 

W lI. Komisarjacie P. P. przy ul. Tadeusza 
Kościuszki jest do odebrania znaleziona torcb- 
ka damska koloru bronzowego z książką do 
modlenia i innemi drobiazgami 


ŻYDOWSKIE TOW. GIMNASTYCZNE 
komunikuje: Wpisy dodatkowe na kursa dzieci, 
dziewcząt, chłopców, pau i panów przyjmuje 
się w poniedziaiki i środy od 7—9 wiecz. i we 
wtorki i czwartki od 4—9 wiecz. 


* > * 

Legitymacje na rok 1935/36 uprawniające do 
nabycia 1000 km. i 2500 km. biletów „narciar- 
skich“ otrzymać już mogą członkinie i czion- 
kowie sekcji narciarskiej Zyd. Tow. Gimnastycz- 
nego (jako oddziału Polskiego Związku Narciar- 
skiego) w sekretarjacie Z. l. G. przy ul. Orze- 


;szkowej 7 l. p. codziennie od 3—4 pop. 


RY z 


-—- WYSTAWA PRAC MALARSKICH PROF. 
FILIPA FRYDERYKA KAUFMANNA w loka- 
lu Stow. Solidarność — Gertrudy 7. Dziś w nie- 
dzielę o godz. 12 w poł artysta oprowadzać bę- 
dzie po wystawie. — Przy sposobności artysta 
będzie mówił o sztuce — modzie i urządzeniu 
wnętrz mieszkania. 

m c a | 
Z 
100 traktorów dz enn e 
w Z. 5. R. R. 


Pisma sowieckie donoszą, że fabryki trakto- 
rów w Czeljabińsku dostarczały w r. 1934-50 
traktorów gąsienicowych dziennie. Obecnie pro- 
dukcja została znacznie zwiększona, tak, że za- 
Mady te dostarczać będą [00 traktorów dzien- 
nie. Fak znaczną produkcją nie może się po- 
szczycić żadna fabryka traktorów gasienico- 
wych na świecie. 
moO EE Z O 


PODOBIEŃSTWO. 

— (o takiego! Twierdzi pan, że jestem po- 
dobny do mula? 

— Nie, to nie pan, tylko mój znajomy, do 
którego jest pan bardzo podobny. 


FRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i 2 przesyłką pocztową s 4 « « e 


„ miesięcz, 


Odrzucona kandydatura 


Warszawa. 30. 11. (Sin.) B. premjer prof. 
Kozłowski starał się w Towarzystwie Nauko- 
wem o przyjęcie na członka z polecenia prof. 
Handelsmanna. Na walnem zebraniu kandy- 
daturę prof. Kozłowskiego odrzucono. 

=i 


Dalsze aresztowania 
wśród Arabów 


Jerozolima. 30. 11. (ŻAT) W związku z do 
chodzeniami w sprawie wykrytych arabskich 
band terorystycznych przeprowadza policja 
dalsze aresztowania. W Hajfie aresztowano 
4 Arabów pod zarzutem niesienia pomocy te- 
rorystom. 

„Haarec” donosi z Tul-Karem, że w piecza 
rze, w której ukrywali się teroryści arabscy, 
znalazła policja spis członków całej bandy. 
Poszukiwania za zbiegłymi terorystami od- 
bywają się dniem i nocą. 


Pogotowie w Egipcie 


Jerozolima. 30. 11. (ŻAT) Według donie- 
sień z Kairu władze angielskie poczyniły sze- 
reg energicznych kroków w zakresie pogoto- 
wia zbrojnego. Jak donoszą, angielskie do- 
wództwo wojskowe skoncentrowało w Egip- 
cie około 2000 samolotów wojskowych. Do- 
noszą też o manewrach marynarki wojennej 
na wodach egipskich. 


Olbrzymie transporty do Erytrei 


Port Said. 30. 11. PAT. W ciągu ub. tygo- 
dnia prze Kanał Sueski przepłynęły statki, 
wiozące do Erytrei i Somali włoskiej 8253 
żołnierzy, 15333 tony materjału wojennego, 
1000 zboża, 990 ton furażu, 775 wielbłądów 
oraz wiele samochodów ciężarowych. Statki 
powracające do Włoch przewoziły 1221 robo- 
tników. Przez Kanał przepłynął również 
kontrtorpedowiec włoski oraz kanonierka, u- 
dająca się na Morze Czerwone. 


Nowa „ofiara“ Tutankhameną 


Londyn, 30. 11. PAT. W Nowym Jorku cięź- 
ko rozchorował się dr. James Breastead, znany 
egiptolog, który brał udział w pracach odku- 
pania grobu Tutunkhamena. Doktorzy dotych 
czas nie mogą się wypowiedzieć co do istoty 
choroby, pz 
Á Á 
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MEBLE KOMBINO- 

WANE nasze patenty | 
tapczanów dwuosobu- 
wych o wymiarach 
100x200, ze schow- 
kiem na pościel —- 
poleca firma: 
M.PLESZOWSKI 
KRAKÓW, MAŁY 
RYNEK 2. Telefon 
141-36. Udogodnienia 
przy kupnie. 632lkr 


HAFTOWANIE. szy- 
cie bielizny, mereżko- 
wanie, endlowanie, — 
plisowanie, zakładke- 
wanie obciąganie gu- 
zików. Wykonuje szyb- 
ko istarann'e. Okrę- 
tówna, Zwierzyniecka 
22 4213% 


NOSZONĄ garderobę | 
męską damską kupuję 
Goldberg, Gazowa 13 
tel. 13488. 398g 


STARĄ GARDEKRUKr, 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie ma 
terjały ubraniowe. Na 
wczwanie przychodzę 
do domu. TEL. 133-74 


KSIĘGOWOŚCI 
SIENOGRAFJI; 
MASZYNOPISMA: 
KALIGRAFJI, 
ect., 
nauczy się bezwzględ: 
uie każdy w uczelu 
FEINBERGA 
STAROWIŚLNA 23. 
Najlepsze wyniki za- 
pewnione. 6251kr 


LEKCYJ francusk:ego 


niemieckiego, angiel- 
skiego udziela tanio 
nauczycielka gimna- 


zjalna. Zgłoszenia Sa- 
rego 11 II. p. miesz- 
kanie 10- 4219g 


LENY w złotych: I, strona 1'25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Gratu 


m 430 kwari zł 1290 


lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł 5—, Ogłoszenia śŚlnbne i 
Zł 10—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy 


zaręczynowe 


OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w |$ dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia dro bne liczymy 


za 10 słów 


za drok kolorowy 50%. 
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